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Wojska powstańcze osiąśnęły droge Tragiczna 


Ror ŻY Mr. 3 


Łódź włorek 3 styczyjja 1939 r. 


do węzła kolejowego Reus. 


Niepowstrzymany marsz armii gen. Franco 


WALENCJA, 3. 1. — Miedzynarodo- 
wa komisja do spraw kontroli nad wycofa- 
niem ochotników udała się na objazd ośrod 
ków wojskowych na froncie Lewantu. Po 
przeprowadzeniu inspekcji, komisja powró- 
ci do Walencji, gdzie pozostanie kilka dni, 
po czym uda się zagranicę, 


SALAMANKA, 3. 1. Komunikat 
wojsk gen. Franco donosi o zajęciu miej- 
scowości Vall de Lebrera, okolic Rubio de 
Abajo, Rubio del Medio, Rubio de Arriba, 
Juncosa i Torre del Espanol. Ponadto zdo- 
byliśmy i przekroczyłiśmy liczne ważne sta 
nowiską. Wojska powstańcze wzięły do nie 
woli 2600 jeńców i zdobyły wielką ilość 
broni, w tym prawie 100 sztuk broni auto- 
matycznej. W chwili wydania komunikatu, 
posuwanie się wojsk narodowych trwa na- 
dal na kilku odcinkach. 


MALAGA, 8. 1. — Podając ostatnie 
komunikaty głównej kwatery wojsk gen. 
Franco, rozgłośnia w Maladze doniosła, że 
posuwanie się wojsk narodowych odbywa- 
ło się nadal na wszystkich odcinkach fron- 
tu katalońskiego. Na odcinku północnym o- 
siągnięto szczyt Cap, na odcinku południo- 
wym korpus armii nawarskiej posunał się 
we wczesnych godzinach popołudniowych 
dnia wczorajszego o 5 km naprzód. Zajęte 
zostały miejscowości Juncosa i Torre del 
Espanol, jak również Loma Alta na wschód 
od Juncosa, panująca nad drogą do Reus. 


Na odcinku północnym wzięto da niewoli 
kilkuset jeńców, a na odcinku południo- 
jm wojska nawarskie miały wczotaj prze 
sdo 2000 jeńców. r 3 


„NIEPRZYJACIEBOWI UDAŁO SIĘ"... 


BARCELONA, 3. 1. — Komunikat rzą 
dowy podaje, iż w strefach Cubells, Bal- 
dona (front wschodni) ataki nieprzyjaciel- 
skie zostały energicznie odparte z ciężkimi 
dla wroga stratami. Zacięte walki toczyły 
się na odcinku Pobla de Granadellas, Alba- 
jes i Bisbal de Falset. Po licznych stratach 
nieprzyjacielowi udało się poprawić swe ii- 
nie i zająć kilka wzgórz. 


NOWE SKARBY PODZIEMNE POW- 
STAŃCÓW. 


LIZBONA, 3.1. — Donoszą z Bilbao 
6 odkryciu tam nowych bardzo bogatych 
zióż rudy żelaznej. Złoża znajdują się pod 
miasteczkiem Gallarta. Ministerstwo prze- 
mysłu į handlu w Burgos rozpoczęło stu- 
ča nad sposobem wydobywania rud w 
ten sposób, by mieszkańcy nie byli nara- 


000 


żeni na straty i miasteczko zostało na po- 
wierzchni nienaruszone, 


TROJACZKI WŚRÓD BŁYSKAWIC 
WOJNY. 

LIZBONA, 3.1. — Dziennik „ABC“ do 
tosi z Malagi, że żona inspektora tramwa- 
iów miejskich powiła trojaczki. Noworod- 
ki i matka cieszą się dobrym zdrowiem. 
Wydział prowincjonalny i gubernator cy= 
wilny złożyli po 500 peset a towarzystwo 
tramwajowe 200 peset jako podarek chrze- 
stny. 


ARESZTOWANIE KONSULA SZPIEGA 

BURGOS, 3. 1. — Z San Sebastian do 
noszą o aresztowaniu przez władze gen. 
Franco wicekonsula brytyjskiego i jego żo- 
ny. 

Jak wiadomo, w walizach wicekonsula 
znaleziono materiały szpiegowskie dla rzą- 
du w Walencji. 
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Holandia nie przyj 
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p Więcej ŻYUÓW. 


Zapowiedź represyj wobec niepożądanych przybyszów 


HAGA, 3.1, — Z obozu w Hoek van 
Holland, gdzie władze holenderskie umie- 
ściły uchodźców żydowskich, którzy nie- 
legalnie przedostali się do Holandii, ucię- 
kło 5 internowanych. Policji udało się ucie 
kinierów schwytać į umieścić ich ponow- 
nie w obozie. W związku z tym władze 
h.lenderskie wydały ostrzejsze zarządzenia 


tagien finał zabawy w „tzwarakarh” 


Pijany parobczak spowodował śmierć wiedarza majątku 


WIELUŃ, 3.1. — W zabudowaniach 
dwsrskich p. Kobylańskiego w maj. Pątnó- 
1 . pod Wieluniem, w tzw. „czworakach“ 
sużba dworska urządziła sobie w wieczór 
żabawę taneczną. 

W późnych już godzinach nocnych 
*wvdarz majątku 39-letni Jan Zychla, ob- 

«i0dząc powierzone swej pieczy śpichrza 
iiine zabudowania dworskie z nieustało- 
rych na razie przyczyn wystrzelił 'dwu- 
Motnie z fuzji. 


Sensącja Londynu. 


| my londyńczyków przyglądały się zapa 

Jm amatorom mrocznej kąpieli w Hyde- 

rku podczas gdy termometr wskazywał 
10 stopni poniżej zera, 


GRANP - KINO 


Poc.. 4, 6, 8: 10 


_Zniżamy ceny miejsc 11 — 1.09 


Ww 3-cim tygodniu wyświetlania arcydzie- 
ła, który bije wszelkie rekordy 


11-150 


Na odgłos strzałów jeden z  fornali 
dworskich 17-letni Stanisław Dworakow- 
ski, biorący udział w zabawie — wybiegł 
podchmielony z sali tańca, a spotkawszy 
idącego z fuzją Zychlę, bez najmnejszego 
powodu rzucił się nań chcąc odebrać mu 
fuzję. 

Wczasie szamotania się z podchmielo 
"ym parobczakiem, naładowana już pow- 
iórnie przez Zychle fuzja wypaliał raniąc 
śmiertelnie włodarza w lewy bok. 

Zawezwany natychmiast do rannego 
dr Z. Patryn z Wielunia który mimo póź- 
nej nocy udał się natychmiast na miejsce 
wypadku — zastał już jednak stygnące 
zwłoki, 

Sprawcę śmierci Zychli aresztowano i 
czadzono w więzieniu wieluńskim do dy- 
sj.ozycji władz sądowych. 


a 


Katastrofa samochodowa 
EM w Piotrkowie [EM 


PIOTRKÓW, 3. 1. — Na autostradzie 
Piotrków — Łódź przy ul. Topolowej w 
Piotrkowie wydarzyła się katastrofa samo- 
chodowa. Mianowicie taksówka Josefa Te- 
nenbauma z Łodzi zderzyła się z ciężaro- 
wym samochodem Władysława Ciechanow 
skiego również z Łodzi. Wskutek zderzenia 
samochód ciężarowy stoczył się do rowu i 
wywrócił do góry kołami. Na szczęście wy 
padku z ludźmi nie było. Pasażerowie od- 
nieśli tylko lekkie obrażenia ciała, 


Dolar 5.25 


Bank Polski” notował dziś rano dolary 
po 5.25, funty. szterlingi po 24.41, fran- 
ki szwajcarskie 118.60, franki francuskie 
13.82, liry włoskie 16.00. 


KALimmh | m—4— 


1— 2.20 na wszystkie seanse 


w sprawie kontroli obozu i zakazały inter 
nowanym przyjmowanie wizyt nawet naj- 
bliższych członków rodziny, również kore 
spondencja intermowanych podłega ścisłej 
kontroli, Celem zajęcia  bezczynnych 
uchodźców w obozie, władze rozpatrują 
możność dostarczenia „jm pracy. 

W Amsterdamie policja przeprowadziła 
rewizje w dzielnicy żydowskiej i zaaresz- 
towała przeszło 70 uchodźców, którzy nie 
Gawno przekroczyli granicę holenderską 
bez odpowiednich papierów na wjazd. 
Prawdopodobnie władze holenderskie ode 
ślą ich z powrotem do Niemiec. W każdym 
razie władze holenderskie zapowiedziały, 
że w przyszłości każdy uchodźca, który 
nielegalnie przekroczy granicę holenderską 
będzie natychmiast wysłany z powrotem 
do tego kraju, skąd przybył. 


SKazanie niebezpiecznego 
oszusta 


ETIO EOIS a TIN: 


BORÓW | 


ZEE TOTO OO 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał niebezpiecz- 
nego oszusta 31-letniego Zelmana Wachsa, 
który przyjął dwa razy chrześcijaństwo 
i dwa razy powracał do judaizmu, okrada- 
jąc księży i zbierając dątki w przebraniu 
zakonniką — na 5 lat więzienia i osadze- | 
nie w Koronowie, | 


ene grn- 


W pobliżu miasta Barbasena w Brazylii, 
tragiczna katastrofa kolejowa, wskutek 


wego. Na zdjęciu obraz katastrofy, w której zginęło 31 osób, zaś ponad 


katastrofa koleicwa w Brazylii. 


«zwzed tekstem t.j. l-sza stroną 50 gr. 
ta w. m-m 1 łam, str: 5 łam: w tekście 
i gr, nekrolog 4% gr., zwycz. 16 gr 
3 ropa 1C łamów. drobne {2 gr. z4 wy- 
raz, dla poszukujących racy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, «lu 
| szrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow 
u 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranic: 
18 41 trójkolorowe o 100 proc. droże 
« głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zi 
"ny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proi 
droższe, 
W wydaniu ogólnopolskim: 
ža 1 w. m-m w, 1 łamie szer 70 m-m 
«str, Słamów) - 1zł, drobne za wyraz 24 g) 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 
Bpłata pocztowa uiszczona gotówką, 


ARA 


wydarzyła się przed Bożym Narodzeniem 

zderzenia pociągu pośpiesznego i towaro- 
60 zostało 

rannych. 


Opady śnieżne na Rusi Podkarpackiej 


odciety Huszt od Swiata 


UNGWAR, 3.1. — Na terytorium wę- 
gierskie zbiegło 3 dezerterów wojskowych 
z Rusi Podkarpackiej, narodowości karpa- 
toruskiej., Dezerterzy, którzy pochodzą z 
miejscowąści Czongor koło Munkacza, 
zgłosili się do dyspozycji władz w Ungwa 
rze. Według ich opowiadań, większość żoł 
nierzy wojska czeskiego na Rusi Podkar- 
packiej, narodwości karpatoruskiej, czeka 
tylko na sposobną chwilę, by zbiec i wstą- 
pić do szeregów powstańców karpatoru- 
skich. 


Dla pokonania trudności terenowych przy 
transportach żywności, władze zmuszone 
były użyć czołgów wojskowych. Według 
opinii Judzi, znających teren Rusi Podkafa 
packiej, dalsze opady śnieżne mogą spowo 
dować kompletne odcięcie. tego kraji od 
świata, co przy skromnych zapasach żywnó 
ści groziłoby katastrofąa 4 


” 


BREED DEL OaS E E EL TAS 


UNGWAR, 3.1. — W obozie koncen- Baranek dla kościoła, 


tracyjnym w Tiuszce koło Wołowego na 
Rusi Podkarpackiej znajduje się obecnie 15 
księży grecko-katolickich, trzymanych tam 
za nieprawomyślność wobec rządu Woło- 
szyna. Księża używani są do robót fizycz- 
nych na polu, bez względu na wiek i panu 
jący tam silny mróz. Z obozu tego został 
zwolniony w tych dniach grecko-katolicki 
kanonik ks. Kohutycz z Domaniniec koło 
Pereczyna na Rusi Podkarpackiej. Otrzy- 
mał on równocześnie nakaz opuszczenia te 
rytorium Rusi Podkarpackiej, pomimo, żer 
jest Karpatorusinem i posiada tam prawo 
przynależności. 


UNGWAR, 3.1. — Trwające od kilku 
dni opady śnieżne na Rusi Podkarpackiej 
spowodowały katastrofalny zator na dro- 
gach. M. in. unieruchomiona została komu- 
nikacja drogowa na dwóch ważnych odcin- 
kach Jasina — Huszt i Huszt — Swalawa, 
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Dyrekcja 


W południowej Francji utrzymały się zwy- 

czaje z pierwszych wieków. chrześciiaństwa 

Wieśniacy ofiarują na Nowy Rok baranka, 

z którego dochód idzie na potrzeby kościo- 

ła. Na zdjęciu: Wieśniak w miejscowości 

Canet (Prowansja) odprowadza swój ży- 
wy dar, 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO, ŠPÓŁKI AKCYJNEJ 


podaje do wiadomości pp. odbiorców energii elektrycznej, że od dnia 2 stycznia 1939 roku wydawane są personelowi 
spełniającemu czynności służbowe na mieście 


LEGITYMACJE KOLORU PIASKOWEGO Z FOTOGRAFIAMI, 


zaopatrzone w pieczęcie, plomby firmowe oraz podpisy Dyrekcji i zawierające wyszczególnienie funkcyj służbowych. 
Dotychczasowe legitymacje zostały unieważnione, zaś nowe ważne są do końca 1939 roku. 


PP. odbiorców energii elektrycznej uprasza się o żądanie okazania legitymacji służbowej 
przed rozpoczęciem czynności przez funkcjonariusza Spółki. 


Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej, zwraca szczególną uwagę pp. odbiorców 
na niaiejsze ogłoszenie i oświadcza, że za nadużycia osób niezaopatrzonych w legitymacje Towarzystwa nie przyjmuje 


na siebie żadnej odpowiedzialności. 
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mama 


- — 745 milimetrów. Pogoda. będzie nadal 


Str. 2. i 
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DZIŚ PREMIERĄ? 


Olbrzym e rzesze mieszkańców stolicy MEE 


Iłażyły ostatni hold wem artypagterzow. 


WARSZAWA, 3.1. — W poniedziałek 


od godz. 8 rano do godz. 7 wieczorem tlu 


my mieszkańców stolicy śpieszyły do trum 
ny śp. Ks. Kardynała Kakowskiego, by od 
dać hołd ostatni swemu zmarłemu Arcypa- 
sterzowi. W tłumach tych, złożonych ze 
wszystkich stanów społecznych, przeważa- 
ła jednak ludność uboga, która pamięta, iż 
śp. Kardynał Kakowski miał dla niej zaw- 
sze otwarte serce i śpieszył jej z pomo- 
cą. Ostatnia zaś wola Arcypasterza, iż 
chce spocząć na cmentarzu bródnieńskim, 
wśród najbiedniejszych, by każdy przecho 


dzień mógł widzieć jego grób i odmówić || 
pacierz za jego duszę, wywarła wśród sze! 


rokich mas wielkie wrażenie. W pewnych 


momentach kolejka oczekujących na wstęp |. 


do pałacu arcybiskupiego sięgała przez ul.. 
Miodową aż do Krakowskiego Przedmie- 
ścia. Zaszła więc konieczność przedłużenia 
godzin dostępu do trumny i zamiast o g. 
4 dostęp ten zamknięto dopiero o 7 wie- 


czorem, Dziesiątki tysięcy osób wzięło już | | 


udział w żałobnym hołdzie Księciu Kościo- 
ła, który — według Jego słów własnych 
— wzorem Apostoła pragnął być „wszy 
stkim dla wszystkich“ i był prawdziwym 
ojcem ubogich i przyjacielem pracującego 
ludu. Nie pusta ciekawość prowadzi te nie 
źliczone tłumy do trumny, w której spoczy 
wa Dostojnik Kościoła — przy zwłokach 


_ słychać szept żarliwych modlitw a często 


i głośny płacz. 
Katolicka Warszawa żegna swego Ar- 


cybiskupa. 


MGLISTO. 


Stan pogody w Łodzi 
ŁÓDŹ, 31, — Dziś e godzinie Ù rano tem- 
perątura w Śródmieściu wynosiła 2 stopnie po- 
niżej zera. W ciągu: nocy ubiegłej najniższa 
terńtperatura wynosiła minus 3 stopnie. Ciśnie- 
nie barometryczrie  utrzymiało się bez zmian 
po- 
cłimurna z możliwością drobnych opadów śnież- 
nych. | m% nit” > . haring : 
Słabe wiatry” pohtdniowo-wśchodńie. 


Poparzone dziecko 


KONDOLENCJE OJCA ŚW, 
MIASTO WATYKAŃSKIE, 3.1. — Z 
Watykanu na ręce dziekana Kapituły Me- 
tropolitalnej JE Ks. Arcybiskupa Galla na 
dcszła depesza treści następującej: 
„Najwyższy Pasterz głęboko bolejąc 
nad zgonem Jego Eminencji Kardynała 
Kakowskiego, modli się żarliwie o świa- 
tiość i pokój wiekuisty dla jego wżniosłej 
duszy, a Całej archidiecezji osieroconej 
przez zgon ojca i pasterza z serca błogo- 
sławi Kardynał Pacelli“. 
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Krajl grotestacy ny 0 Poznańskiega 


przeciwko nowemu regułaminowi pracy 


ŁÓDŹ, 3.1. — W daiu wczorajszym na 
terenie fabryki Poznańskiego przy ul. Ogro 
dowej wywieszony został regulamin zawie 
rający nowę warunki pracy: 4, 5 i 6 godzin 
dziennie przy* zwiększeniu ilości dni pracy 
w tygodnu do sześciu. Jak wiadomo jesz- 
cze przed świętami Bożego Narodzenia na 
tle zamierzeń firmy w kierunku skrócenia 
pracy dziennej, co miało przyczynić się do 
dałszej racjonalizacji pracy — robotnicy 
dwukrotnie podejmowali strajk. 

Wczoraj — w związku z ogłoszeniem no 


W pierwszą bolesną rocznicę śmie rci najdroższego niezapomnianego męża i ojca 


ś. X p. 
LEONARDA MATCE ZAKA 


zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w kościeje Matki 


Boskiej 


w Łodzi, w środę, 4 stycznia godz. 9 rano, © czym zawiadamiają krewnych i zna 
ŻONA, SYN I CÓRKA 


Kompromis 


$ocjaliści otrzymają wiceprczydenia SB. 


KRAKÓW, 3. 1. — Po wyborze nowej 
rady miejskiej w Krakowie zmienił się 
układ stosunku sił politycznych na tamtej- 
szym ratuszu. Dotychczasowy prezydent 
dr. Kaplicki oraz jeden z wiceprezydentów 
nadal na swych stanowiskach pozostają, 
bowiem kadencja ich potrwa jeszcze kiłka 
lat. Dokonane natomiast zostaną wybory 


Zwycięskiej | 


w Krakowie 


dwóch względnie jednego wiceprezydenta. 
O stanowisko to ubiegały się prawie wszy- 
stkie grupy radnych. W rezultacie jednak 
OŻN. zdecydować miał nie przeciwstawiać 
się objęciu tego stanowiska przez socjalis- 
tów, Jako kandydata wymienia się nazwie 
sko b. posła Ciołkosza. 


Spółdzielcza pr zetwórnia owotów i warzyw 
POWSTANIE W ZIEMI PIOTRKOWSKIEJ 


PIOTRKÓW, 3. 1. — Na szlaku auto- 
stracdy Warszawa — Katowice w powiecie 
piotrkowskim znajduje się osada Kamińsk, 
która wraz z przyległa okolicą stanowi 0= 


|środek produkcji warzywniczej i częścio- 


BEM zmarło w sirasznych męczarniach 


RÓWNE, 3.1. — W kol. Niespodzian- 
ka pod Równem miał miejsce straszny wy- 
padek. Otóż w domu Dowhaluków zosta- 
w:ono na chwilę bez opieki półtoraroczne 
dziecko, które, chcąc stanąć na nogi, szu 
kato odpowiedniej podpory. 

Na nieszczęście na środku mieszkania 
stał rozpalony piecyk ogrzewalny, który 
dziecko obrało sobie za podporę. Przy 
dotknięciu rąc “a rozgrzanego żelaza dzie 
cko straciło równowagę i upadło na płyt- 
kę, parząc sobie twarzyczkę. Po chwili 
zapaliło się na dziecku ubranie i nieszczę 
sra istota w strasznych męczarniach zmar- 
ła. 


ROUTE JA POCZ TZO ETZ ED 
ŻYCIE PABIANIC 


| ZNAKIEM ZABAW. 

a w naszym mieście obchodzo 
no większą niż zwykle ilością zabaw, które 
mimo ogólnych narzekań, na kiepskie DE 
cieszyły się dużym powodzeniem. Tra ycyj- 
nym zwyczajem zabawę sylwestrową urzą: 
dziło Tow. Śpiew. „Lutnia“ na sali własne. 
Bardzo miłą z programem zabawę dła © „3 
ków zorganizował Związek Byłych Ochotni- 
ków Armii poiniei w lokalu własnym pr 
ul. Dąbrowskiego > podan Rp sekcja 

ftyczna związku wystawi 

S. Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych w Zgierzu zorganizowało kd 
Sytwestra „Opłatek“, na którym obecny a 
przewodniczący OZN. p. dyr. Wł. Michna 


oraz ks. Wł. Walczak, którzy wygłosili OkO- 


icznościowe przemówienia, życząc Związko- 
o asie rozwoju i skutecznej dzialal 
neści w obronie interesów świata pracy, W 
usoczystości udział brało b, dużo członków, 
zabawiając się w lokalu związkowym do bia 
łego dnia. 

SKRADZIONY KOKS. 


SZ ści NA ONY 
Z dziedzińca szkoły powszechnej «r. 
przy ul. Pawińsk:cgo niejaki St. Wojtczak 


oraz K. Stolarek skradli 80 kg. koksu, Spraw | 


ców przekazano Sądowi Grodzkiemu w Zgie 
rzi, który zastosował areszt prewencyjny. . 

— Nieznani sprawcy wybili w piekarm 
Rysia Stanisława przy ul. Sienkiewicza 53 
szybę w oknie wystawowym 1 skradli Art 
dującą się tu „babkę świąteczną wartośc 


otych. 
doży BAL O. Z. N. i 

Sekcja kobist przy OZN. w Zgierzu urzą= 
dra w dnin 7 stycznia br. w Białej Sali przy 
w. Pilsudsi. czo 17 bal, ean RE dA sę 
rat objąć raczyli: generałosiwo W. thor 
prezy AONO M. Godlewscy i dyrektor- 
stwo M, Piaseccy. i i 

Dochód przeznaczemy zostanie na Polski 


-" Biały Krzyż oraz cele kulturalno oświatowe 


Sekcji. Początek o godz. 22. Doborowa orkie 
stra obfity bufet i wiele atrakcyj jakie przy- 
gotowali gospodarze, pozwoli mile spędzić 
"CZAS 


rzy, 
dih jedno! 


Nieostrożna matka, za brak nadzoru 
rad dzieckiem, zostanie pociągnięta do od 
powiedzialności karnej. 


16-1etnia DZIEWCZYNA OFIARĄ 
ZAZDROŚCI. 


Z Horochowa donoszą: 

Żle jest, gdy ludzie niezrównoważeni 
życiowo z powodu młodego wieku uwi- 
kłeją się w nieodwzajemnioną miłość. 

Opanowany zazdrością, której nie mó- 
że się pozbyć, zakochany  nieszczęśliwiec 
prześladuje dziewczynę natręctwem i czę. 
sto wybucha, gdy ta darzy kogo innego 
przyjaźnią. 

W ostatnich dniach we wsi Zasłanoka 
w pow. horochowskim właśnie na tle cho 
robliwej zazdrości, 20-letni Władysław Pó 
strych, podczas zabawy w karczmie, pchnął 
nożem 16-letnią Amalię Maszkowską, któ- 
rą prześladował swoją miłością, uważając 
ją nawet za swoją narzeczoną. 

Mordercę aresztowano i osadzono 
więzieniu. 


w 


SEE TESTOWE TEE HETA ZYKA EDRED 
ŻYCIE ZGIERZA 


SKARGA MŁODEJ SŁUŻĄCEJ. 
Krysiak Natalia, zamieszkała w Pabiahi- 
cach przy ul. Karola 52 z zawodu służąca ża 
meldowała w policji, że pracodawca jej Ot- 
szewski Mieczysław, zamieszkały przy ulicy 
Leśnej 50 podczas nieobecności swej żony w 
mieszkaniu usiłował ją zniewolić. Oburzona 
w najwyższym stopniu dziewczyna Uciekła 
przed prześladowcą i o wszystkim dała znać 


policji, która wszczęła dochodzenie karne. jrzy, odbywający naukę zawodową na pod- | jj 


USIŁOWANIE OTRUCIA. 3 
Do szpitala Ubezpieczalni Spciecznej w 
Pabianicach przy ul, Żeromskiego przywie- 


jawami zatrucia jodyną. Niezwłocznie zasto- 
sowano odtrutke oraz dokonano przepłuka=| 
nia żołądka niedoszłego samobójcy. Stan Je= 
go nie jest już groźny. 


KRADZIEŻE. 


Kai 'niakowi Wacławowi ze 


Ślątkow:.: skradziono rower sprzed sklepu 
został jeszcze więty. í 
— Kurowskiemu Wincentemu z ulicy Skar 


gi 19 skradziono z przedpokojn palto żimó=* 


we, | w tym wypadku sprawcy udało się ujść 
cało. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej — „Fortan 
cerki“, Ciekawy film pełen napięcie 


—— 


|po ukończeniu 60 lat życia, 


ul Żamkowej. Sprawca kradzieży | 


wò — owocarskiej. Z tych okolic wszełkie 
warzywa, jak ogórki, pomidory, cebuła itp. 
transportowane są na rynek śląski i łódzki, 
gdzie uchodzą „za. jedne z najlepszych. Mi- 
mo' to” pródliceńci warzyw „natratiają na .co 
raz poważniejsze trudności w zbywaniu to 
waru. Stąd też wa tamtejszym terenie b. 
aktpalna stała się sprawa powołania do ży 
cia spółdzielczej przetwórni warzyw i owo 
ców, która by umożliwiła zwiększenie pro= 
dukcji warzyw i owoców oraz zbyt tych ar 
tykułów. Zagadnienie to wyłoniło się w cza 
sie przeprowadzonych ostatnio przez O. T. 
O. i K. R na tamtejszym terenie kursów fa- 
chowych. 


W związku z tym O. T. O. i K. R .w Piotr 
kowie zajmie się przygotowaniem gruntu 
pod założenie takiej spółdzielni, która ze 
względu na batdzo dogodne położenie w 
pobliżu autostrady, łączącej stolicę z Gör- 
nym Śląskiem, ma przed sobą wielką przy 
szłość. i 


wych warunków pracy i wywieszeniem regu 
laminu — wybuchł strajk ponownie. Wie- 
czorem zasttajkowała druga zmiana robot 
nicza przędzalmi, protestując przeciwko re- 
gulaminowi. Dziś tano o czym powiadomio 
no inspekcję pracy — do strajku przyłą- 
czyli stę robotnicy pozostałych oddziałów. 

Bezzwłocznie związki zawodowe i ins- 
pekcja pracy podjęły interwencję w kierua 
ku likwidacji strajku. 

Dziś o godzinie 10-ej rano rozpoczęja 
się w tej sprawie na terenie firmy konieren 
cja pod przewodnictwem inspektora pracy 
13 obwodu inż, Skusiewicza. Niezależnie 
od wyników jej związki wystosują do ins= 
pekcji pracy pismo o niezatwierdzanie nie- 
korzystnego dla robotników regulaminu. 


WAŁ TRANSMISYJNY WYWOŁAŁ 
ZATARG. 


W fabryce wyrobów włókienniczych J. 
Zajbert przy ul. Suwalskiej 6 powstał za- 
targ na tle uszkodzenia głównego wału 
transmisyjnego, Wobec unieruchomienia fa 
bryki robotnicy zwrócili się do inspekcji 
pracy z prośbą o interwencję w kierunku 
pośpieszenia rozpoczęcia dalszej produkcji. 

Ta sprawa będzie przedmiotem pertrak 
tacyj w dniu dzisiejszym. 

is 


KARY ZA NIEOGRZEWANIE FABRYK 


ŁÓDŹ, 3. 1. — Referat karny Inspektoratu Pracy 
ukarał grzywnami za nieopalanie sał "ubrycznych na. 
stępujących przedsiębiorców : Izrael Stamm, fabryka 
przetworów chemicznych, Neuman i Kagan, fabryka 
wyrobów metalowych, Litwak, fabryka kopert = 
wszystkie przy ul. Cegielnianej 40, Mitminger i 
B<ia Danielak, tkalnia, Kaszub Szymon, tkalnia — 
Pomorska 69, H. A. Natkowicz, fabryka obręczy 
rowerowych, Eljasz Waldman, trykotarnia, Jamnik 
i Rekowski, fabryka towarów gorsetowych, Datkie- 
wicz Michał, fabryka tkanin technicznych — wszy- 
stkie z ulicy Poładniowej $0, Czarnoleski, fabryka 
wyrobów bawełnianych, Chajm Rembiszęyski, *kal. 
nia, W. Maslo i Ska, tkalnia — Cegielniana 66. 


Ni 3 


Zdarzeńiń i wypadki 


(—) Premier: Daladier zwiedził wczoraj Ajaccio 
1 port Bastia na Korsyce, po szym wieczarem odpły- 
nal w towarzystwie szefów sadbu mii i marynarki 
do Tunisu. - 

(—) Rad Wołoszyna odwołał wy 
Podkarpackiej, obawiając się niekorzyst 
bic wyników. 

(—) Rumunia wprowadza u siebie urzędowo 
rzymski sposób pozdrowienia przez podniesienie 
prawej ręki. 

(=) Litwa utworzy do kwietniu konsmlaty w 
Wilnie i Gdyni, 

(—) W związku z zamachem bombowym w Szom 
barku, w powiecie cieszyńskim, w nocy z 30 nu 31 
grudnia, który — jak wykazało śledztwo — był dzie- 
łem terrorystów czeskich, wojewoda śląski zurządził 
natychmiastowe wysiedlenie 100 uciążliwych cudzo- 
ziemców z terenu powiatów cieszyńskieog i fryszta- 
ckiego. 

(©) Państwowy Bank Rolny przeznaczył m/lion 
złotych na zorganizowanie bezproceniowych kas rol- 
niczych, które udziełać będą kilkusezłotowych po- 
życzek rolnikom, pragnącym zająć się dronnym han- 
dlem, rzemiosłem itp. 

(—) Na dzić 3 bm. o g. 6 wiecz. zwołany został 
telegraficznie komitet główny Stronnictwa Narodo- 
wego, który jako najwyższa za stronnictwa zaj- 
mie się wszystkimi sprawami związanymi z pogrze* 
bem śp. Romana Dmowskiego. 

R. Dmowski wyraził czuwającym przyjaciołom, 
M Niklewiczóm, życzenie, żeby pogrzeb jego odbył 
się jak najsktomniej i żeby go pochowano w grobie 
rodzinnym w stolicy na Bródnie — bez żadnych prze 
mówień. 

(=) W „Dzienniku Urzędowym Ministerstwa O- 
pieki Spolecznej“ ukazał się ostatnio okólnik mini- 
stra opieki społecznej w sprawie zabezpieczenia i za- 
pewnienia pracy członkom jednostek obrony muaro- 
dowej. 

Okólnik ministra opieki społecznej poleta wszy- 
stkim urzędom podległym i instytucjom nadzorowa- 
nym otoczenie akcję obrony narodowej jak najwięk- 
szą troskliwością i poparciem. 

(=) Dług państwowy Połski wynosi blisko pięć 
miliardów złotych i wzrósł od kwietnia ubiegłego 
roku o 40 milionów złotych. 

(=) Wezoraj do Głównej Komisji Wyborczej 
wpłynęły protesty. i 

Złożone zostały przez grupy wyborców, 
czym na każdym figuruje po 120 podpisów. 

Protesty złożone zostały przeciwko wynikom gło 
sowania w okręgach: 5, 6, 11, 12 i 13. 

Ponadto, zgodnie z podamą już przes nas wia: 
domością, dziś Obóz Zjednoczenia Narodowego zło- 
ży protest odnośnie okręgu 2. 

Wobec tego, że ostateczny termin przewidziany 
na składanie protestów upływa w środę 4 bm. ocze: 
kiwać należy, że jeszcze wpłyną dalsze protesty. 

Jak z powyższegy widać, termin zwołania pier- 
wszego posiedzenia nowoobranej Rady Miejskiej u- 
legnie odroczeniu, aż do chwili rozstrzygniecia wnie 
sionych protestów. 

(—) W Koninie zmarła w wieku lat £9 znana li. 
teratka i autorka dzieł dla młodzieży Zofin Urba- 
nowska. 

Śp. zmarła odznaczona była krzyżem »łficerskim 
Polonia Restituta i złotym wawrzynem Polskiej Aka. 
demii Literatury. 

Pogrzeb śp. Zofii Urbanowskiej sdbędzie się w 
Koninie w środę 4 bm. 6 g 10 rano. 

(—) W Łodzi skonstatowano dwa wypadki ty- 
fusu plamistego: jeden przy ul. Marysińskiej 30, drü- 
gi ul. Piłsudskiego 33. 


na Rusi 
ch èla sic- 


przy 


Powikłane pośrednictwo 


Posada nie przyniosła nikomu szczęścia 


GDYNIA, 3.1. — Małżonkowie Zalewscy 
pracując na statku „Piłsudski* mieli tam 
wyrobione stosunki dzięki którym dopo- 
mogli swemu znajomemu kelnerowi Gran= 
dowicżówi do uzyskania pracy na tymże 
statku, Za ową przysługę Grandowicz z0- 
bowiązał się wypłacić Zalewskim 300 zło 
tych. Ponieważ po użyskaniu pracy Gran- 
dowicz nie kwapił się dotrzymać przyrze= 
czenia, Zalewski chcąc go nastraszyć po- 
wiedział mu, że w Nowym Jorku zadenun= 
cjuje go przed kierownikiem i spowoduje 
jego usunięcie że statku. 

Gdy sprawa ta stała się powszechnie 
wiadomą zakończenie jej było zgoła niecie- 
kawe, Grandowicz stracił pracę, co prawda 
z innych zupełnie powodów, a Zalewscy 
zostali oskarżeni o szantaż i wymuszenie, 
Ostatnio odbyła się przeciwko nim roz- 


CE EAER E y O ROCK WOODY DZZOZWE TOK ZET OBC YE ZEM) 
Którzy robotnicy nie podlegają 
ubezpieczeniu emerytalnemu robotników ? 


Spośród robotników, którzy podlegają | emerytalne na podstawie odpowiednich sta 


ubezpieczeniu w innych rodzajach ubezpie- 
czeń, ubezpieczeniu emerytalnemu nie pod 
legają następujące kategorie robotników: 
1) starcy, którzy rozpoczynają zatrudnienie 

| chyba, że po- 
siadają zaliczonych do ubezpieczenia w cią 
gu ostatnich 3 lat co najmniej 50 tygodni 
składkowych, lub ż okresu przed osiągnię= 
ciem 60 lat posiadają co najmniej 200 ty- 


igodni składkowych, gdyż ci robotnicy pod 


legają ubezpieczeniu, 2) robotnicy niezdol= 
ni do zarobkowania, (którzy utracili ponad 
2/3 zdolności do zarobkowania, 3) robotni- 
cy, otrzymujący rentę inwalidzką z tytułu 
ubezpieczenia społecznego, 4) terminato- 


stawie umów spisanych i zarejestrowanych 
w myśl wymagań prawa przemysłowego, 
5) krewni pracodawcy, jeżeli nie są żatru- 


ziono niejakiego Brzezińskiego Jana, zamiesz dnieni na podstawie umowy o pracę, 6) 
kałego w Pabianicach przy ul. Rocha 4 ż ob=|osohy zatrudnione dorywczo, okazyjnie lub 


przejściowo, dla których praca najemna nie 
stanowi głównego utrzymania, jeżeli zatrit- 
dnienie takich osób u tego pracodawcy nie 
trwa dłużej niż tydzień, 7) robotnicy samo 


ji rządowi, którzy mają zapewnione prawa 


| 


tutów. 


prawa sądowa w wyniku której Zalewska 
została uwolnióna, natomiast jej małżonek 
został skazany na 2 miesiące aresztu, 50 
złotych grzywny. Kara aresztu została za- 
wiesżońa mu na przeciąg 5 lat. 


jprzedai wyrobów toniowyth, 


WARSZAWA, 3.1. Ministerstwo 
Skarbu na zasadzie okólnika z dn. 23.12 
1938 r. zezwoliło na prowadzenie w roku 
1939 przedsiębiorstw detalicznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych na podstawie świa= 
dectwa przemysłowego kategorii trzeciej 
przedsiębiorstw handlowych — jeżeli o- 
trzymana przez przedsiębiorstwo w roku 
1938 od Polskiego Monopolu Tytonicwego 
prowizja nie przewyższała kwoty 12.000 
złotych w stosunku całorocznym; na pod- 
stawie półrocznego (za cenę półrocznego) 
świadectwa przemysłowego kategorii dru- 
giej przedsiębiorstw handlowych — jeżeli 
otrzymała w toku 1938 przez przedsiębior 
stwo prowizja przewyższyła kwotę 12.000 
złotych. 

Przedsiębiorstwa powyższe mogą naby 
wać świadectwa przemysłowe na rók 1939 
w terminie do 15.1 1939 r. 


Dwie rodziny uległy zaczadza! " 


KRONIKA POGOTOWIA RĄTUNKO s i6 0 


„ŁÓDŹ, 3. 1. — Nocy dzisiejszej miały 
miejsce wypadki zaczadzenia 2-ch rodzin. 
Na szczęście nie byly to Wapa śmiertelne. 

W mieszkaniu Alfredy 

ty Batorego 12 ulegli zaczadzeniu: właści- 
čielka mieszkania oraz jej subłokatorzy 31- 
letni Mieczysław Kałkusiński i jego żona 26 
letnia Bronisława. Pierwszej pomocy udzielił 
zaczadzonym lekarz pogotowia PCK. stosu= 
jąc zastrzyki, Zaczadzeni pozostawieni zosta 
na dalszej kuracji w swym mieszkaniu. 

— Poddbnemu wypadkowi uległa 38-le 
tnia Zofia Białek, zamieszkała przy ulicy 
Kneippa 8, wraz ze swym 14-letnim Synem! 
Zdzisławem. Zaczadzonych doprowadził do 
przytomności lekarz pogotowia PCK, Obecny 
stan ich zdrowia nie budzi obaw. 


— 48-letni Antoni Bełciński, zamieszkały 
przy ul. Żeromskiego 54, rozpalając ogien, 
wylał nań naftę, powodujac wybuch. Uległ 
oparzeniu II stopnia obu dłoni. Opatrzył go 
lekarz pogotowia miejskiego. — | , 
— |4-letni Zygfryd Stepczyński, zamiesz 


EES 


DZIŚ PREMIERA 
Mimu arcydzieła, 
które wzbudziło 
zachwyt całego Świata 


CORIN E LUCHAN 


W roli 
głównej: 


tolarek przy uli-| szkodowanemii lekarz 


kały w kolonii na Polesiu Konstantynów” "im 
upadł na ślizgawee w Parku Ludowyr: ~la 
mał lewe przedramię. Pomocy tdzie. $ 
i pogoławia. : 
ZROZPACZONY WIEŚNIAK 
postanowił umrzeć śmiercią gło: +». 

„ WIELUŃ, 3. 1. — Na kolonii Zagórze | .d 
wsią Ostrowy znaleziono w stodole nieptzy- 
tomnego gospodarza, 49-letniego Pawła Mi- 
kołajczyka, właściciela 8-margowego poscu 
darstwa, któremu sąsiedzi udzieliii pierwszej 
pomocy. 

Jak się później okazało, Mikołajczyk od 
7-miu dni nie nie jadł i postanowił umrzeć 
$miercią głodową ze zmartwienia ponieważ 
musiał płacić dług w wysokości 120 zł., jaki 
zaciągnęła jego żona na potrzeby ciężko cho 
rego ojca, który przed kilku tygodniami 
zmarł. 

Stan Mikołajczyka, którego organizm na 
skutek głodówki został bardzo wyczerpany 
„— jest dość poważny. 


TETES T ŚR» m 


miłości i wolności kobiety.. 


Piękny film, poruszający aktualne zagądnie W 


MaX 


PAKI. METY FE 


Więzienie bez krat 
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TWARDZI, JAK KRZEMIEŃ... 


Gniazdo polskie w Siedmiogrodzie 


'eń w osadzie górniczej Lupeny 


seden dz 


Lupeny, w styczniu. | dagogicznej, jak i poziomu nauki. A jedno 

Ktoby pomyślał, że w Siedmiogrodzie, | cześnie szkoła jest i domem polskim, w któ 
który dał Polsce przedrozbiorowej jednego rym zbierają się wszyscy Polacy, jest po- 
z najdzielniejszych królów, Batorego, ist- |prostu ośrodkiem całego życia polskiego 
nieje zwarta kolonia polska, która przez 50|w Lupeny. 
lat swego bytowania nie straciła nic ze Do tej to, do niedawna jeszcze zapo- 
swej polskości, Kolonia ta, w osadzie gór-|mnianej, a dziś już dobrze znanej osady 
niczej Lupeny, jest żywym przeciwstawie- |polskiej przybył niedawno pierwszy amba- 
niem licznej ongiś kolonii polskiej w Pasz- |sador Polski w Rumunii, Roger Raczyński, 
kany, na pograniczu Bukowiny i dawnego laby poznać tych twardych Polaków. którzy | 
królestwa Rumunii, z której dziś pozostaly | oderwani od pnia mackszysie0 i „sze7 
już tylko szczątki. Ta kolonia zamarła, zla- | 
ła się z autochtonną ludnością rumuńską, 
przepadła zupełnie, tamta, w Lupeny ziel 
pełnym życiem polskim do dnia dzisiejsze- 
go. Może miało na takie koleje wpływ oto- 
czenie į sam materiał ludzki? Kolonia pol- 
ska w Paszkany powstala w mieście, z ży- 
wiołu miejskiego, złożona przeważnie z 
techników i fachowców, osiedlonych tu po 
wybudowaniu przez nich linii kolejowej 
Lwów — lIckany. Tamci zaś, w Siedmiogro 
dzie, to Polacy z okolic Rzeszowa i Kolbu- 
szowej, twardzi, jełx krzemień, nie dotknię- 
ci miejską „eywilizacją“. Osiedli w zwartej 
gromadzie przy nowootwartej kopalni, izo 
lowani od obcego im wszystkim otoczenia 
i tak się dochowali do dnia dzisiejszego. 


przecież pozostali takimi samymi Polakami 
jak wówczas, gdy opuszczali rodzinne wio 
ski w rzeszowskim, kolbuszówskim i tarno 
brzeskim. Towarzyszył ambasadorowi kon 
sul R. P. w Bukareszcie Mikucki, przybył 
również wicekonsul z Cluj, Stapiński, boć 
to w jego okręgu leży osada. A tak się j 

| 

$ 


żyło, że właśnie w tym dniu Polacy w Lu- 
peny urządzali uroczysty obchód 20-lecia 
Niepodlegiości Polski i ambasador mógł 
„się naocznie przekonać © przywiązaniu 
iych ludzi do Polski, dalekiej Ojczyzny, z 
których wielu jeszcze nie widziało, przy= 
szli bowiem na Świat już na obcej ziemi. 


Kto nie widział polskiego chiopa na ob- 
czyźnie, ten może nie rozumie, czym jest | 

Przybywszy przed pół wiekiem do Lu- | dla niego taki dzień. Zapełnili kościół tak ; 
peny, pozbawieni wszelkiej opieki, jaką mo szczelnie, że domki robotnicze opustoszały | 
że dać tylko własne narodowe państwo, za | W tym dniu zupełnie, Szeroko otwarte oczy 
pomnieni przez Boga i ludzi, długo jeszcze , Wpatrzyły się w siedzącego przed W 
nie upominali się o swe prawa Polaków, | ambasadora, bo to przecież przedstawiciel 
choć niepodległe Państwo Polskie istniało „tej dalekiej i potężniejącej z dnia na dzień 
już od lat 10-ciu, Ale skromna osada Lu- | Polski. Żywymi oczyma mieli oto cząstkę | 
peny zaczęła się rozrastać na znaczny o- (ci potęgi przed sobą i patrzac takssa 
środek przemysłowy. Węgiel, który wydo-, S'€ IESZEZE twardsi w swych ROSZAŚWIA 
bywały polskie ręce, zachęcał do budowy niach wytrwania przy polskości, która pier 
coraz nowych fabryk? Polacy znaleźli się Si ich rozpierała dumą. Toteż śpiewali po- | 


nagle otoczeni ludźmi innych narodowości. |bożne pieśni polskie całą piersią, a gdy 
I wówczas instynkt narodowy podyktował pôd koniec Mszy św, kapłan zaintonował 


im konieczność nawiązania łączności z „Boże coś Polskę", czuło się, że ci ludzie 
ośrodkami polskimi, aby w gromadzie po- | Wsładali Hf hymn całą potęgę wiary w wiel 
szukać siły do wytrwania. I oto w 1929 ro- | Kość Polski, tęsknoty za PRLIMIÓWCH . 
ku powstała w Lupeny szkoła polska. Przy Wysypawszy się z kościoła pośpieszyli 
byli na miejsce polscy nauczyciele i prze- | pod szkołę polską, pod triumfalną brame, 
jęli opickę nad polskim wychowaniem dzia | aby godnie powitać przedstawiciela Rze- 
twy z rąk matek i ojców, którzy nieświado | czypospolitej. Zagrali mu od ucha na trą- 
mie dokonali ogromu pracy. zachowując | bach i wprowadzili z szacunkiem do Szko- 
tę dziatwę przy polskości. W krótkim cza- |ły, aby się wraz z nimi nacieszył, tym cze- 
sie szkołą ta postawiona została przez pol go polska dziatwa na obczyźnie: nauczyła 
srskie. naućzyciejstwo jia, tak wysokim pozio | się o.Polsce..Ą jak im kraśniały. licąc jak im 
fie, że staht się: wzeremadla calej. okolic] się radówały Oczy, gdy Widzieli, fak TO am- 
zarówno pod względem metod pracy pe- basador ze wzruszeniem patrzył na polski 


wodów 


e 


Maria Szełechow 


Ale instynkt mówił jej, że doktór odkrył straszną 

prawdę... Lecz jak matka mogła się zdecydować na tak 

„szalony krok? Czyżby miłość do niej — Dagny — tak 
ząślepiła ją? 

Przerażenie i tkliwość wybuchnęły w niej płomieniem: 
przerażenie że matka dla niej popełniła morderstwo, tkli- 
wość — nad ogromem miłości matczynej, nie cofającej 
się przed żadną ofiarą dla ratowania córki. 

W myślach jej panował zamęt. 


— O Boże, dopomóż mi ją ocalić. Jeżeli doktór wyda 
nieszczęśliwą w ręce sprawiedliwości, czeka ją hańbią- 
ca śmierć, albo dożywotnie więzienie. Nadeszła chwila, 
gdy musi odpłacić matce za jej ogromną miłość. 

Dagny poczuła, jak wzrasta w niej odwaga. Zdecydo- 
wanie otworzyła drzwi i stanąwszy na progu, przemówiła 
głosem opanowanym, patrząc Śmiało w oczy doktora: 


sp — Jakże łatwo dał się pan oszukać, doktorze. Czyż 
Śp ewaczką radicwą., tak trudno było się domyśleć, że to ja otrułam podłą 
ż zdrajczynię, która chciała złamać mi życie. Cóż ma 


wspólnego z tym woja matka? Pańskie szalone podejrze- 
nie zmusiło mnie do wyjawienia strasznej prawdy. Teraz 
zerwałam pieczęć milczenia i powtarzam raz jeszcze: Ja, 
Dagmara Helga Ruthoif otrułam Magdę. Gotowa jestem 
odpowiadać za swój czyn. 

— Dagny! Szalona — wyrwał się okrzyk z ust matki. 
|  Oszołomiony doktór stracił zuchwałą pewność siebie, 
R — Pani? To niemożliwe — wyjąkał z trudem. 

2 Łucja rzuciła się do córki: 


— (o robisz? Nie oskarżaj siebie... To ja... 

Dagny mocno ścisnęła ręce matki, zmuszając ją do 
milczenia. Lecz te nieostrożnie rzucone słowa utwierdzi- 
ły słuszność przypuszczeń doktora. Patrząc na Dagny, 
ironicznie przemówił: 

— Nie wierzę pani słowom, gdy zanadto dobrze rozu- 
miem pobudki i trucicielki, Potworne, potworne.. Jutro 
opowiem memu  nieszczęsnemu przyjacielowi okrutną 
prawdę i dam znać policji, Władze lepiej ode mnie zba- 
dają tę sprawę. A teraz do widzenia... Spotkamy się w G. 

Doktór skierował się ku drzwiom, lecz Dagny za- 
grodziła mu drogę: 

— Pan nie opuści tego mieszkania, dopóki nie przy- 
sięgnie, że nie oskarży pan matki mojej i nie powie w G. 
że to ja otrułam Magdę. n 

— Łaskawa pani chyba żartuje — opanowując ogar- 
niającą go złość — powiedział doktór, wyciągając ręke 
do klamki | 


Córka naczelnika indyjskiego 
plemienia Cherckesów—Atylda 
— została zaangażowana przez 
amerykańskie radio jako śpie 
waczka, odZnaczająca się wspa- 
niałym głosem. Trzeba dodać, 
że jest ona kobietą o zupełnie no 
woczesńym  wyksztaneniu, mi- 
mo swej czystej krwi indyjskiej. 
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drobiazg, recytujący wiersze o Polsce, śpie 
wający polskie piosenki i tańczący polskie 
tańce. Przypadli też sobie wzajem do serca 
ten przedstawiciel potężnej Polski i ci Po- 
lacy, zagubieni w siedmiogrodzkich górach 
ale musieli się przecież pożegnać. Ile w tym 
pożegnaniu było żalu, ile próśb 
nych o ponowne przybycie, 


ds PR. Po U Rbk EE LC CEEKEEA COW AE ZTZYWECECZEE SZWECJA 
40 pozbawieni wszelkiej opieki pousskiej, 


NA FIS. 


Świat sportowy oczekuje z natężeniem za- 


zdjęciu skok 
podczas poprzedniej olimpiady narciarskiej, 


TORTEN EERE PETE TTP SO AREER 


Pafistójie CTN Ni 


momencie we drzwiach 


ile podzięko- 


ry dramat rodzinny. 


leżące w kałuży krwi. 
miast policję, która 


narciarskich w Zakopanem. Na 


ze skoczni w St. Moritz — 


biarzem. Przez 6 lat 


gólnie artystycznie 


— Ani pora, ani czas na żarty — posępnie odparł: 
„blada i drżąca Dagny. 

— Proszę puścić — zasyczał doktór, tracąc cierpli- 
wość i chwycił ręce Dagny, starając się odciągnąć ją od 
drzwi. 

Zręcznym ruchem wyślizgnęła się i resztkami sił przy- 
padła do drzwi. 

— Puść że, ty dziewko — zaryczał 
doktór, brutalnie odpychając Dagny. 

Osłabiona z głuchym jękiem upadła na ziemię. 

Widok śmiertelnie bladej córki, leżącej bezwładnie 
na podłodze, doprowadził Lucję do szału. Z dzikim okrzy- 
kiem „podły'* podniosła prawą rękę i z całej siły spo- 
liczkowała doktora. Złowieszczo pa ały jej oczy. 

— Masz za dziewkę. Masz za jej zemdlenie, nędzi:- 


Lid 


rozwścieczony 


ku. 

Gottlieb krzyknął od nieoczekiwanego ukłucia w poli- 
czek. Paniczny strach przejął go na widok QRS =" fys 
rią Lucji i jak szalony wybiegł z pokoju. 


Dó głębi wstrząśnięty doktór zdecydował się natych- 
miast wracać do G. Droga diużyła mu się okropnie. 
W wagonie było bardzo duszno. Gottlieb czuł zawroty 
głowy i lekki ból w policzku. W G: wsiadł do dorożśi 
i od razu udał się do. sędziego. Ruthoff był w domu i za- 
uważywszy nadjeżdżającego doktora; wyszedł otworzyć 
mu drzwi. Sina plama na policzku i podniecony widok 
doktora zdziwiły sędziego. 

— Co ci jest, przyjacielu, czyś chory? 

— Nie jestem chory, lecz zdenerwowany. Chodźmy 
do gabinetu. Przyniosłem ci straszne wiadomości. 

Lecz w gabinecie siły opuściły i doktór bezwładnie 
upadł na fotel. 

— Daj papierosa. — Przemówił z trudem do Ruthof- 
fa, podnosząc rękę do pałającego policzka. 

Sędzia śpiesznie spełnił prośbę i z niepokojem zwró- 
cił się do przyjaciela: 

— Poczekaj, zaraz przyniosę 
cię orzeźwi. 

I prędko wyszedł z pokoju. 

Gdy wrócił, straszny widok przel/świl się jego 
oczom. Gottlieb w agonii leżał na podłodze. Mial twasz 
spuchniętą o niebieskawym odcieniu. Z piersi jego wyso- 
bywało się rzężenie. Przerażony sędzia pochylił się na! 
nim, starając się rozewrzeć zaciśnięte zęby i wlać w usta 
lyk wina. Lecz doktór odtrącił pomoc, z wysiłkiem 
wzniósł się na łokciu i wyszeptał bez związku: 
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Bokser postrze | 
Awantura przed nocnym lokalem 


Na żyjącym nocą Montmartrze do lo- 
kalu przy av. Racnel podjechała o 4 nad ra 
nem taksówka, z której wysiadło siedmiu 
miężczyzn w wyszarzałych ubraniach. Wej- 
ściu ich do kabaretu sprzeciwił się portier 
Izaak. W trakcie sprzeczki Izaak otrzymał 
jeden postrzał z rewolweru w rękę. W tym 


portier. „Przeszkodę* osobnicy 
kopnięciami na ziemi, po czym z hałasem 
serdecz- | weszli do lokalu. Zawiadomiona telefonicz- 
nie policja o krwawym zajściu — przyje- 
wań za obecność, tego nie da się wyrazić. chała na czas i zatrzymała czterech awan- 
turników. Trzech zdążyło zbiec. 
się nimi dwaj Włosi, bracia Verrechia 17 
i 24 lata z Courneuve oraz Hiszpan '.:rcia 
z Noisy le Sec i żołnierz bawiący na ośmio 
dniowym urlopie świątecznym, Max Flo- 
rence, 20 lat. Bokser 20-letni Florence od- 
niósł wiele zwycięstw. Czwórkę odwiezio 
no do komisariatu, gdzie przesłuchał awan 
turników sekretarz komisariatu. Z począt- 


Ponury dramat rodzinny 
EE TRZY OSOBY W KAŁUŻY KRWI 


W Marsylii rozegrał się onegdaj ponu- 
W jednym z domów 
rozległy się nagle straszne krzyki mordowa 
nych osób. Gdy sąsiedzi wpadli do miesz- 
kania, skąd dolatywały rozpaczliwe wezwa 
nia o pomoc, spostrzegli tam dwa ciała, 
Wezwano natych- 
rozpoczęła śledztwo. 
Okazało się, że leżącymi w kałuży krwi by 
dli 48-letnia pani Xavier del Iniocenti i jej 


i5-letn pobyt w więz eniu 
zmienił charakter zbrodniarz a 


Piętnaście lat temu Alfons Thomas 
Jackson (Stany Zjednoczone) został ska- 
zany na dożywotnie więzienie za zamordo- 
wanie policjanta. Z. początku sprawiał on 
władzom więziennym wiele kłopotu i bynaj 
mniej nie żałował za swe występki. Później 
jednakże poprawił się. Po 15 latach uciążli 
wej pracy został artystą-malarzem i rzeź- 
wydawał broszurę 
więzienną, Jego obrazy i rzeźby, a szcze- 
wykonane 
gub. Fr. Murphy, cieszą się wielkim powo- 
dzeniem. Przed tygodniem w wieku 36 lat 


ku czterej młodzi koledzy twierdzili, że 

sprawcą strzelania był jeden z trzech ucie 
kinierów z którymi spotkali się w kawiarni 
i po długich libacjach o 4 nad ranent poje- 
cnali czekającą na nich taksówką do kaba- 
retu, który stał się terenem dramatu. Dwaj 
Włosi z Hiszpanem twierdzili, że to sam 
bokser strzelał do portiera. Florence zaprzę 
czył, lecz nieco później oświadczył, że po- 
siadał przy sobie rewolwer i jeśli strzelał 
to pod wpływem alkoholu nie wiel ac co 
czyni. Włochów i Hiszpana pozostawiono. 
na wolności. Będą:oni odpowiad Ui-przed 
sądem za udział w awanturze. Bokser Flo- 
rence został odstawiony do wiezienia pod 
zarzutem usiłowania zabójstwa i braku po- 
zwolenia na broń palną. Ponadto saezia= 
no przy nim dwie serwetki restauracyj12. i 
Został dodatkowo oskarżony o l-zdzież. 
Policja poszukuje trzech zbiegłych awan- 
turników, 


ukazał się drugi 
rozłożyli 


Okazuja 
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TEN 
mąż. Oboje mieli gardła podcięte brzy.wą. 
Głowa kobiety była niemal zupełnie odcię=" 
ta od tułowia. W jadalni leżał również z 
podciętym brzytwą gardłem brat zabitesy, 
Jan del Innocenti. Obok niego leżała za- 
krwawiona brzytwa. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł, Okazało się, 
że bracia żyli że sobą w niezgodzie į one= 
daj w czasie kłótni Jan podciął najpierw 
swojemu bra' gardło, a potem jego żonie, 
óó 


z] został on ułaskawiony jako człowiek zupeł 


nie naprawiony. 


popiersie 


— Edmundzie, mnie i Magdę otruła twoja... twoja... 
— nie dokończył Skurcz targnął jego ciałem i upadł 
martwy u nóg Ruthoffa. 


Dagny leżała nieruchomo na łóżku. Matka siedziała 
u jej nóg. Niemowlę spało w kołysce, miarowo oddycha- 
jąc Pokój był pogrążony. w ciemnościach, parna noc” 
czaiła się za oknem, duszna i milcząca. Matka i córka nie 
widziały siebie, ale doskonale zdawały sobie sprawę, że 
myślą o jednym i tym samym. Ciemną ołowianą cisse 
nocy przerwały słowa Lucji: sę 


— Otrułam go... On umrze jak i Magda... 


O Dźgny, 
Dagny... AD 


: : za de aS. „JJ 
Córka milczała. Jasna plama jej ręki niespokojnie e) 
ruszyła się na kołdrze. Matka mówiła dalej: 1 


j | 

— Męczę się nieludzko... Niestety doktór domyślił się | 
prawdy — piynie we mnie okrutna krew Borgiów, która 
mimowoli pcha mnie do grzechu... Być może, że gdybym 
nie miała swej złowrogiej kamei, zabójstwo nie przys 
szłoby mi tak łatwo. Gdybym byia kobietą szczęśliwą 
dawno wyrzuciłabym ją do Renu, ale nie mogłam tego | 
uczynić i w chwilach największej rozpaczy myśl moja 
często wracała do niej... Matka moja również nigdy nie ; 
zdejmowała jej z palca, ale jakże inne było jej życie, 
Wszystko uśmieciało się do niej. Była ubóstwiana przez | 
męża, opływałą w dostatku. Na jej delikatnej wypieszczo= | 
nej ręce bieliła się kamea pra-pra-babki Lukrecji Borgia, 
tej najpiękniejszej i najniębezpieczniejszej kobiety Re- 
nessansu. W jaki sposób kamea znalazła się w naszej. 
rodzinie, dokładnie nie wiadomo. W naszym almanachu 
rodowym mówiło się, że Lukrecja miała nieślubnego sy- 
na Wawrzyńca, któremu nadano nazwisko de Borgis 
i który właśnie był założycielem naszego rodu. Zapęwne 
przez niego kamea trafiła do naszej rodziny. Matka mo- 
ja dostała kameę w spadku i nigdy się z nią mie rózsta= 
wała. O moja matka! Pamiętam ją tak żywo. Była zawsze 
radosna i uśmiechnięta i nawet wiadomość o naszej ruinie 
przyjęła wesoło: s 

„To zabawne. Będę sama gotować i sprzątać, a za- 
miast naszyjnika z pereł włożę czarną aksamitkę z ko- | 
ralowym krzyżykiem“ 
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NJ kończynorgzprzyrankach od 


dmrożenia stosuje się ©ry: 
inalnq maść Gqseckiego 


_ Wskutek zmiennych warunków atmo- 
sferycznych, w Warszawie zanotowany sto- 
_ |sunkowo dużą liczbę zachorowań dzieci na 
| |szkarlatynę. Przebieg choroby jest na ogół 

łagodny. j 
> 
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__ Staraniem Koła przyjaciół szpitala Ubez 
| pieczalni Społecznej na Solcu odbyło się 
przedstawienie dla chorych w jednej z sal 


| pisywali się członkowie zespołu amatorskie 
go pracowników Ubezpieczalni Społecznej 


sobie poklask licznie zebranych 
la ciężko chorych koncert 
any przez głośniki. Inicjatorzy tęgo przed 


chorych. 


rych. 
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_ Jednym z głównych placów na Żolibo- 
Tzu będzie w przyszłości Plac Lelewela. 
| Wymaga on prowizorycznego uporządko- 
wania, przede wszystkim wytyczenia ścię- 
| żek. 


4 
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c| Dzielnicowi przystąpili do sprawdza- 
| nia, czy we wszystkich domach spisy loka- 
| torów są aktualne. 

| Wszelkie zmiany muszą być natych- 
miast uwidoczniane, Prócz tego powinny 
być umieszczane tablice z nazwiskami sub 
lokatorów, podnajmujących pokoje, W sze- 
regu domów w ogóle brak jest wykazów 
lokatorów, odpowiedzialność za to ponoszą 
vłaściciele domów, 


4% * m 


Ze względów 
zdrowotnych, sąsiedztwo to również nie po 
winno być tolerowane. Stąd wniosek, że 
targowisko końskie należy wsunąć poza gra 
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| KL-UDIUSZ GEVEL. 
Próba miłości 


) Paika zbaczając z drogi płynęła po mo- 
rzu zdana na łaskę losu. 

__ Jakaś silna ręka uchwyciła się nagle 
jej brzegu przechylając ją gwałtownię, 

~ Za chwilę wyłoniło się z wody ramię, 
 wślad za nim głowa mężczyzny, po czym 
| ukazało się drugie ramię trzymające ciało 
| kobiety nie dającej znaku życia. 


Ostatnim wysiłkiem, przy którym łódź 
mały włos nie wywróciła się, mężczyzną 
| zdołał wreszcie wydostać się do barki, 

my złóżył swe brzemię na ławce i przy- 
ji : © 


hi: rył kocem znalezionym na dnie łodzi. 


= Wówczas przyłożył ucho do serca mło 
dej kobiety, Radosny okrzyk padł z jego 
| drżących ust, gdy wydało mu się, że sły» 
szy słąbe jego bicie, Ująwszy natychmiast 
| zwisające bezwładnie ramiona swej towa- 
rzyszki niedoli, powiódł nimi naprzód i 
w tył kilkakrotnie. 
| Po pewnej chwili zemdlona odetchnęłą 
4 lęboko, otworzyła oczy. Mężczyzna posa- 
alt ją ostrożnie na ławce i przytulił mo- 
leno do swej piersi. 
| — Ukochany mój! — szepnęła cicho 
jak wes'cznięnie. 
T Słońce grzało i suszyło prędko lekką 
| odzież, jaką rozbitkowie mieli na sobie. 
© Morze iskrzyło się brylantami falując 
niękko zdradzieckim kołysaniem. W dali 


ARR „c a va ma a 


kirańcczki. 


KRZESŁO I GŁOWA DŁUŻNIKA, 


No i cóż? Jak się państwo czujecie w4 ku 1989 nie będzie. Wybuchnie ona bowiem 
trzecim zaledwie dniu Nowego Roku?] dopiero w 1940. 
Świadomość, że wszyscy jesteśmy o rok Tyle co do polityki, a teraz inne dzia- 
starsi, nie jest naturalnie przyjemna. Przy-j ły: 
jemne jest natomiast owe podświadome wy 
czekiwanie jakiegoś cudu. Poprawy. Cze- 
goś nowego. Ludziom bowiem wydaje się, 
że dlatego, że stary rok skończył się i przy 
szedł nowy, „coś się musi zmienić, Wie- 
rzyciele zrezygnują z pieniędzy. żona sta- 
nie się słodkim aniołeczkiem (jeżeli już nie 
w niebiesiech, to przynajmniej na ziemi). 
Z nieba spadnie deszcz stuzłotówek. $zef 


ły: 

Kataklizmy; w Azji będzie miało jedno 
większe i dwa mniejsze trzęsienia ziemi. 
W Polsce na wiosnę nastąpi lekka powódź 
w rzekach podgórskich, jednakże bez kala- 
strofalnych skutków.W jednym z państw za 
chodnich olbrzymi pożar zniszczy dc. 
tnie wielką cześć centralnej dzielnicy. W 
Polsce nie zostanie zniesiona instytucja <o 
morników i sekwestratorów. Ten ostatni 


szpitaln. Na zaimprowizowanej scenie po- 


(e: i ; 
| w Warszawie „Laur“ z orkiestrą, zyskując 
ył traansmito-, 


fawienia zyskali sobie wdzięczność cho-| 


i tego brak odpowiedniej opieki 


da podwyżkę. Dzieci przestaną drzeć bu- 
ciki i ubranka, Służebnica damowa stanie 
się ideałem. Krawiec zapomni © rachunku. 
Tymczasem juź po paru dniach przeko- 
|namy się, że coroczne złudzenia są jednak 
tylko złudzeniami. I co gorsza, bieżący, 
zaczął się właściwie pod jak 
Już na samym 
wstępie naraził nas, ludzi pracy, na stratę. 
Na stratę jednego dnia świątecznego. Gdyż 
Nowy Rok przypadł w niedzielę, która by 
i tak była dniem wolnym od pracy. A tym- 
czasem połączenie niedzieti z Nowym Ro- 
kiem spowodowało konkretną, wyraźną 


nowy rok, 
najgorszymi auspicjami. 


stratę całego jednego wolnego dnia! Czy 
można mieć zaufanie do roku, który tak fa- 
tałnie zaczął się? Czyż można wierzyć, że 
będzie on pomyślny i przyjemny, kiedy na 
samym wstępie „uderzył“ nas? 

Nie. Nie mam do roku 1939 za grosz 
zaufania. Gdybym był Pytią, mógłbym na- 
pisać najczarniejsze horoskopy na ten rok. 
Ponieważ nie jestem Pytią, napiszę również 
horoskop, tyle tylko, że mniej „czarny”. 
Zresztą moje prorocze jasnowidzenia za- 
wsze się sprawdzają. Bodaj że na wstępie 
1988 roku pisałem, że wierzyciele nie wy- 
mrą hurtem i, proszę! sprawdziło się — nie 
wymarli. Dlatego do moich horoskopów na 
rok 1989 proszę się odnieść z pełnym za- 
ufaniem. 

A więc w roku 1939 państwa Europy, 
Ameryki i Azji będą się w dalszym ciągu 
silnie zbroiły. W pięciu państwach Eurspy 
środkowej nastąpi sześć zmian gabinetów. 
Umrze jeden z wybitnych mężów stanu eu- 
ropejskich. Wojny, wbrew obawom, w ro- 


kataklizm jest najsmutniejszy. 

Życie kraju: sejm odbędzie iks 
dzeń i uchwali wiele ustaw. Rady miejskie 
zbiorą się wszędzie tam, gdzie zostały wy- 
brane, po czym zostaną rozwiązane albo 
nie, Pogoda latem będzie piękna, ciepła i 
słoneczna, chyba, że całe lato będzie chło- 
dne i deszczowe. Pociągi lateni będą się 
równieź opóźniać, gdyż szyny wskutek roz 
grzania się będą za szerokie. Zwrotnice, nie 
przystosowane do słońca, zaczną się zaci- 
nać, Słowem w komunikacji kolejowej bę- 
dzie bez zmian. 

Na tym przepowiednie na rok 1989 koń 
czę, Niedowiarki mogą je sobie wyciać i 
powiesić na ścianie, a w dniu 31 grudnia 
rb, przekonają się, czy sprawdziły się. 


ABRAMEK. 

Abram Selner przyszedł pewnego dnia 
do Jakuba Rubinkranca po forsę. Z powo- 
du stary nieuregulowąny rachunek. Rubin- 
kranc grzecznie oświadczył, że owszem, bar 
dzo chętnie zapłaciłbym był, gdybym miał 
pieniądze. Niestety Solner nie zadowolił 
się tym oświadczeniem, żądając albo go- 
tówki, albo weksli klientowskich. Ponieważ 
Rubinkranc powiedział krótko i dobitnie: 
nie zawracaj pan mnie głowe takiemi bzdu- 
rami, kto dziś płaci, kto? — Abramek zde 
nerwował się, złapał krzesło i trzepnął nim 
w głowę Rubinkranca. Głowa, jak to gło- 
wa, rozbiła się. Rubinkranc dwa tygodnie 
musiał się leczyć, w związku z czym Sąd 
Grodzki skazał Abrama Solnera na mie- 


siąc aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Aradot dla zdobycia 1-0 QTOSZJ. 


10-ietni chiopiec noiorycznym złodziejem. 


Z Czeladzi donoszą; 

Sąd Grodzki w Czeladzi rozpatrywał 
szereg spraw, w których jako oskarżeni o 
kradzieże występowali kilku i kilkunasto- 
leni chłopcy. : 

Między innymi na ławie oskarżonych 
zasiadł 10-letni Zdzisław Kołasa. Pamimo 
miodego wieku oskarżonego, była to już 
ósma srawa Kolasy o kradzieże. 

Że chłopiec w tak młodym już wieku 
wykoleił się, nie jest to jego jedynie winą, 
lecz w pierwszym rzędzie przyczynił się do 
rodziciel- 
skiej i wychowanie. 

Rodzice dziecka nie żyją od dłuższego 


J czasu z sobą: matka mieszka z przyjacie= 
j lem, ojciec zaś z przyjaciółką, 
j mieszkał na zmianę to przy ojcu, to przy 


matce, przy czym nikt się nie przejmował 
zbytnio jego losem. 

Ostatnio, przebywając u matki, chło- 
piec został wysłany pewnego dnia do skle- 


Chłopiec į 


pu, celem kupna nafty za 9 groszy, Wcho- 
dząc do sklepu chłopiec zauważył stojącą 
w sieni bańkę z naftą. Nie namyślając się 
wiele, nalał z bańki nafty do butelki, chcąc 
zatrzymać dla siebie 9 groszy. 

Gdy Kolasa chciał odejść ze skradzio- 
ną naftą zatrzymała go właścicielka sklepu 
i oddała w ręce policji. 

Podczas rozprawy sądowej wyszły na 
jaw wszystkie szczegóły tragedii dziecka, 
które pomimo tak młodego wieku, stało się 
już zawodowym złodziejem. 

Sąd wydał wyrok nakazujący umieszcze 
nie chłopca w zakładzie wychowawczym. 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 


| Soro 


SUE TE | mh 


NERWOWY SOLNER. $Karb zniknął z komina. 


Z Wilna donoszą: 

„Skarb“, o którym mowa, ściślej mó- 
wiąc pokaźna sumka 1725 rubli w złocie, 
w złotych 5 i 10-rublowych monetach, był 
własnością Ewela Bendela, buchaltera z 
zawodu, zamieszkałego w Wilnie przy ulicy 
Węglowej 16. Bendel przechowywał tak 
pokaźną gotówkę w przewodzie dymowym 


w blaszanym pudełku i — jak sam zezn:ał— 
ĉo niedzielę, wdrapując się na krzesło, tt- 
stawione na stole, sprawdzał wraz ze swą 


małżonką obecność i nienaruszalność swych 
oszczędności. 

Pewnej niedzieli Bendel stwierdzi! ku 
swemu przerażeniu, iż złote ruble znikły z 
komina. Poszkodowany skierował swe po- 
dejrzenia ku monterowi, Szlomie Rachma- 
nowi z ul. Beliny, który dzień przedter1 na- 
prawiał w mieszkaniu Bendelów dzwonki 
elektryczne, Rewizja, przeprowadzona v 
Rachmanów, pozostała bez rezultatu, ni- 
czego u nich nie znaleziono, stwierdzono 
tylko, że jest to rodzina biedna, matka han 
dluje kurami, ojciec — stary szewc, córka 
zajmuje się krawieczyzną. „Złoty skarb" 
zginął bez śladu, sprawę rzeciwko podej- 
rzanemu © kradzież Rachmanowi wiadze 
śledcze umorzyły. 

Minęło półtora roku. Poszkodowany 
Bendel nie mógł przeboleć swej straty i 
dowiedziawszy się, iż sytuacja majątkowa 
rodzinyRachmanów znacznie się poprawiła, 
złożył o tym doniesienie do prokuratora. 
Policja przeprowadziła u Rachmanów re- 
wizję, podczas której znaleziono 1406 zł 
w gotówce, ponadto kwotę 1175 zł na ksią- 
żeczce bankowej, rzekomy posag Rachma- 
nównej. Poza tym stwierdzono jeszcze in- 
ne szczegóły z życia Rachmanów, świad- 
czące na niekorzyść tej rodziny, 

Na tej podstawie aresztowano owego 
montera, Szlomę Rachmana, lat 20, ojca 
jego, Eljasza, lat blisko 60, siostrę Fejgę, 
at 21. 

Wszyscy oni znaleźli się na ławie vskar 


żonych w Sadzie Okręgowym wileńskim, 
RADIO-KĄCIK. 


WTOREK, 3 STYCZNIA. 
Warszawa 1 ( 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Zwierzęta różnych części świata — pogadanka 

15.15 Skrzynka ogólna 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Pozmańskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze RAZ 

16.20 Przegląd aktualności finansowo . gospodar- 


czych 
16.30 Polska muzyka fortepianowa — x Torunia 
16.50 Walaam — wyspa mnichów (felieton) 


17,05 Recital na viola da gamba — e Krakowa 

1730 Z pieśnią po kraju 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dla robotnikóv, 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonani: małej nr- 

ACZ O a w m 
kiestry P. R. i iu. 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny; 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor- 
towe oraz nasz program na jutro 

21.00 „Cyklon“ — powieść mówiona Ferd. Goetla 

21.15 „Manfred'* — poemat dramatyczcy G. Byrona 
(z Wilna) 

22.15 Transmisja a eksportacji zwłok śp. kardynała 
Kakowskiego 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


komunikat meteorologiczny | 


23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
Łódź, jak Raszyn, oraz; 

14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Syzyfowe prace“ — Stefana Żeroniskiego 

16.00 O muzyce i muzvkach 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.55 Wiadomości bieżące 


widniały niewyraźne szczątki okrętu, której biszkoptów i butelka rumu mogły w pew-|o własnych siłach aż do utraty przytomno- 


go kadłub poszedł na dno. 
Katastrofa miała przebieg brutalny 
błyskawiczny. O wschodzie słońca nagły 


wstrząs obudził pasażerów i załogę space 
rowego yachtu „Esbrouffe”, na który Ma- 


rek z Niną wsiedli wraz z wesołym gronem 
przyjaciół dla odbycia wycieczki wzdłuż 
malowniczych wybrzeży Sardynii. 

Marek chwyciwszy oszołomioną swą na 
rzeczoną za rękę, wybiegł z nią na pokład 
wyglądający jak gdyby wklęsał już w środ 
ku. Popłoch był ogólny. Podróżni i maryaa 
rze skupili się około łodzi ratunkowych, kió 
re nie udawało się spuścić na morze. 


Trzy z nich odrzucone już były daleko 
w skutek gwałtowności zderzenia. Na jedną 
z nich właśnie dostał się Marek z Niną. 
Mężczyzna bowiem zorientował się w oka 
mgnieniu ł potrafił przekonać narzeczoną, 
że jedyną dla nich deską ratunku było ryzy 
kowne rzucenie się w wodę, by płynąć pó- 
źniej ku oadcinającemu się na horyzoncie 
wybrzeżu lub do jednego ze szczątków 
statku. 


Marek był świetnym pływakiem. Nina 
matomiast z zatamowanym już przez skok 
w morze oddechem zaczęła słabnąć nieba- 
wem, wobec czego towarzysz jej zmuszo- 
ny był wiosłować jednym tylko ramieniem 
podtrzymując młodą kobietę drugim. 

Siły jego wyczerpały się już w chwit, 


chwili, gdy rzuciliśmy się w wodę. — Nie 


łodzi ratunkowej, która cudownym sposo- 


uważyła Nina z naciskiem gdy umilkł. 


cię. 


nym stopniu gwarantować im utrzymanie 


ij się przy życiu dopóki nie odkryliby zakąt- 


ka wybłzeża odpowiedniego do lądowania, 
lub nie napotkali okrętu, który uslyszawszy 
ich wołanie pośpieszyłby im z pomocą. 


Posiliwszy się z Niną zapasami żywno- 
ściowymi barki Marek zabrał się z energią 
do wiosłowania w strenę lądu. Młoda ko- 
bieta wówczas zająwszy miejsce naprzeciw 
ko niego odezwała się: 


— No, opowiądaj teraz, Mareczku! 

— Opowiadać? Ależ o czym? — spy- 
tał zdziwiony. 

— O tym wszystkim co działo się od 


pamiętam nie a nic. 
Marek zobrazował w zwięzłych 
wach groźną ich sytuację nim dotarli 


sło- 
do 


bem znalazła się na ich drodze. 
— Nie o to mi chodzi, Mareczku — za 


— O co w takim razie? Nie rozumiem 


— Chcę, byś opowiedział mi szczegóło 


wo, z najdrobniejszymi detalami jakie było 
moje zachowanie wówczas? Jak długo pły 
nęłam o własnych siłach? Czy nie czepia- 
łam się ciebie hamując tym sposobem swo 
bodę twych ruchów? Czy wołąłam ʻo ratu- 


szeptała raz po raz. Gdy umikł wykrzyknę 
i E 


szczęśliwa! — z takim radosnym uniesie- 
niem i takim anielskim uśmiechem, że Ma- 
rek osłupiały zaprzestawszy wiosłowania 


spytał: 


ŚCI. 

— Zachowywałaś się po bohatersku, 
Ninko droga — odparł Marek z namysłem 
— ałe nie dość na tym: pojąć wprost nie 
mogłem twego samozaparcia się siebie, 2e 
się tak wyrażę, zdumiewającego braku wro 
dzonego ludziom instynktu samoząchowaw 
czego, Twarz miałaś ściągniętą nadmiernym 
wysiłkiem, lecz z zaciśniętych kurczowo 
ust nie padł jeden bodaj okrzyk trwogi. Z 
dziwnym niewytłumaczonym dla mnie upo- 
rem oddalałaś się jak gdyby celowo ode 
mnie. Odmawiałaś przyjęcia mej pomocy. 

— Ku nieopisanemu memu przerażeniu 


znikłaś mi nagle sprzed oczu. Wówczas do 
piero gdy znalazłem cię zesztywniałą i nie 
przytomną zdołałem objąć cię ramieniem. 


Nina słuchała chciwie z natężeniem i 


rozpromienionymi oczyma utkwionymi w 
twarzy mówiącego. 


— Czy to prawda?! Czy to prawda? — 


— O, mój najdroższy! Jaka jestem 


— Ależ co się stało, Ninkol 
— Opowiem ci — odparła rzewnie. 
W oddali ukazał się żaglowiec. Rybacy 


dawali sygnały. Marek odpowiedział im po 


gdy dosięgał zbawczej łodzi. Koce, para|nek, gdy czułam że słabnę? Błagałam cie-|czym zwracając się do narzeczonej zaw9- 
wioseł, beczułeczka słodkiej wody, pudełkołbie, byś nie opuszczał mnię? Borykąłam sięlłał w ekstazię» 


wraz z nimi matka oskarżonego, Roszęe 

"manowa, lat 45. Owego montera o- 
skarżono o kradzież, członków jego rodzi- 
ny o ukrywanie skradzionego skarba, 

Oskarżeni starali się wszelkimi sposo- 
bami uzasadnić poprawę swego bytu i wy- 
tiumaczyć się z posiadania gotówki. Oskar- 
żony mon unan, wyznał, iż 
trudnił się manipulacjami przy licznikach, 
umożliwiającymi kradzież prądu i na tym 
grubo zarabiał. Przesłuchano dwudziestu 
kilku świadków. Jeden z nich, funkcjona= 
riusz policji śledczej, przedstawiając 1 y- 
niki dochodzeń, podkreślił życie nad stan 
oskarżonego o kradzież montera. Stwier- 
dzono, że Szloma po kradzieży wyjeżdżał 
za granicę, rzekomo w zamiarze udania się 
do czerwonej Hiszpanii, został on jednak z 
Czechosłowacji zawrócony z powrotem do 
kraju 

W rezultacie rozprawy karnej zapadł 
wyrok, mocą którego monter Szłoma Rach 
man skazany został na dwa łata więzienia, 
ojciec jego Eljasz i siostra Fejga po 6 nie- 
sięcy więzienia, matka Rosze Rachmanowa 
zostałą uniewinniona. Proces miał charak- 
ter poszłakowy. Na podstawie całokcztałtu 
materiału dowodowego Sąd uznał, iż spraw 
cą kradzieży jest Szloma Rachman, że pie- 
niądze znalezione u Rachmanów pochodzą 
z kradzieży, gdyż przy skromnych zarob- 
kach trudno przynuścić, aby pochodziły z 
własnych oszczę. ności. 


ŚRODA, 4 STYCZNIA, 
Warszawa | (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.15 Mazyka z płyt 

10.30 Msza pontyfikałna za duszę śp. kardynała Ka. 
kowskiego 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.05 Nasz koncert — audycja dla miodzieży — 
z Krakowa 

15.30 Muzyką obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Ochrona dzieci i młodzieży przod gru 'licę — 
odczyt (z Krakowa) 

16.35 Recital wiolomszelowy — z Krakowa 

17.00 Wydarzenia na Bałtyku 20 læ tahu (odczyt) 

17.15 Koncert solistów 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Nasz język" 


Sah „Wędrówka do miasta czy rozwój wzi? — dy- | 
firs YE SPR ZOZWOJ, 


ALB w nieznane" — audycja w wykona. =- 
niu er estry ozgłośa” Lwowskiej i ia. 
20.35 Audycje informacyjne: liziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor» 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Opowieść o Chopinie: „Mazury: — przy 
fortepianie Henryk Sztompka 

21.45 „Cyklon* — powieść mówiona Ferd. Goetla 

22.00 Muzyka grecka — z płyt 

22.40 Wiedza i książka: „Ścieżka obk drogi“ — 
odczyt 

22.25 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polsk; (w języku angielskim) 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
6.50 Muzyka z płyt 
14.00 Rewia sentymentalnych przebojów (płyty) 
14.50 Łódzkie wiadomości giefdowe | udczyianić 
programu 
18.00 Książka w ręku rohetnika — pogadanka 
18.10 Muzyka.» płyt . 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Pogadanka uktualna 
22.10 Arie i pieśni w wykonaniu A. reda Wdow- 


cząka (baryton) 


22.45 „Nie damy maszyn!“ — fragment prozy Wł. 
Kamińskiego 


— Jesteśmy ocaleni, najdroższa! Ocale 
ni cudem. I pomyśleć, że nie chciałaś nigdy 
puścić się na morze ze mną! Co za przeczu 
cie! 

— Nie było to przeczucie, Mareczku! 
— zaprzeczyła energicznie — pytałeś mnie 


jtak często dlaczego zwłekam z naszym ślu 


bem? Mogę teraz odpowiedzieć ci na to: 
nie byłam pewna miłości mej dla ciebie. 
Czytając opisy katastrof na mórzu zadawa 
łam sobie zawsze pytanie, czy w razie wy 
padku nie przeszkodziłabym tobie, świetne 
mu pływakowi, ujść śmierci w obronie me- 
go życia? Czy mój instynkt samozachn= 
wawczy nie wziąłby góry nad moim dla cie 
bie uczuciem? Czy uczepiwszy się ciebie 
nie pociągnęłabym cię na dno morza? 

— Oto dlaczego, najdroższy, nie chcia 


łam nigdy wsiąść na okręt z tobą. Bałam 
się mego zachowania podczas katastrofy, 
zachowania, które dowiodłoby mnie, że w 
chwili niebezpieczeństwa miałabym przede 
wszystkim siebie na myśli i. co za tym 
idzie, że uczucie moje dla ciebie nie jest 
miłością prawdziwą, której probierzem zło 
żenie siebie w ofierze. 


— Los zdarzył, że przeszłam przez 9- 


gniową próbę tej miłości. Wiem, że życie 
twoje droższe mi jest nad własne. Że ko- 
cham ciebie jedyną miłością godną tej na- 
żwy. 


— Czy zrozumiałeś mnie, Marku! 
Młody: człowiek pochylił się do jei rąk 
i ucałował je ze czcią. 4, JS. 
aand 


"== "ONETU" "EE 
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ozwajcar lordan zaaxcteptowany 


jako sędzia meczu Polska — Francja. 


Przygotowania naszych piłkarzy przed Co do sędziego tych zawodów, to w 
meczem z Francją są już na ukończeniu. | poniedziałek nadeszła konkretna propozy- 
W obozie dochodzącym dla 20 piłkarzy | cja od związku francuskiego z Paryża, mia 
śląskich, trzy razy tygodniowo odbywają | nowicie Francuzi wysunęli kandydatury 
się treningi, przyczem dwa razy w hali po | pp.: Jordasa (Szwajcaria), Delchevalerie 
wystawowej,raz «tygodniowo, na stadio- | (Belgia) i Franckena (Belgia). 


nie 'w Chorzowie. 4 Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż- 
ai bai die ma piee dO nej postanowil 2e Swe] strony wydać kan 
do Katowic, wyznaczeni przez kapitana y PEEP j J R 6 4 z à 
związkowego PZPN również i gracze po-| , Jeśli idzie o sędziów liniowych, to bę 
zaśląscy, tj. Warszawy, Krakowa i Pozna-| da nimi jeden Francuz i jeden Polak. 
niae- 

+W dniu 6 stycznia rozegrany zostanie] ø 
ną boisku Policyjnego Klubu Sportowego 
w Katowicach mecz treningowy dwóch te 
amów Polski. Do meczu tego wyznaczono 
35 graczy, rekrutujących się z 11 klubów 

icki ie zczepaniak i 

NY PORNE). TWó A, ca Śląski Klub Narciarski reprezentowany 
(Cracovia), Matysz (Pogoń), Wodarz, | P$dzie przez jedną drużynę w biegu sztafe 
Gemza, Ibrom, Mikunda, Skrzypleć |towym o mistrzostwo Polski, który odbę- 
(Ruch) Piątek, Mrugała, Kinowski, Będ- | dzie się 8 bm. w Zakopanem. 
kowski, Wostal, Pytel i Pochopin (AKS) 
Piec I, Piec II, i Michalski (Naprzód — 
Lipiny), Dytko, Grządziel, Krawiec, Szy- 
mura (Dąb — Katowice), God, Cebula, 
Kulawiak, Waluś, Więcek, Niechcioł 
(Śląsk — Świętochowice), Zdeblok, Zyn- 
gewald, Kruk II i Musioł (Pogoń — Ka- 
towice). 


Czepczor, Jan Warzacz, Józef Sikora i 


W Wilnie rozegrany został pierwszy 


Hokeiści Ogniska są 


EM WYGRALI Z WARSZAWIARKĄ 1:0 Em 


Zawodnicy z poza $ląska, a mianowi- 
cie: Rudnicki, Nyc, Szczepaniak, Matyas, 
Góra i Twórz tuż po tym meczu zostaną 
już zakwaterowani w Katowicach, gdzie 
zorganizowany będzie obóz skoszarowan 


Y| cym składzie: 


w sezonie mecz hokejowy pomiędzy wice- 
mustrzem Polski Warszawianką z Warsza- 
wy a Ogniskiem KPW (Wilno). 
Warszawianka wystąpiła w następują- 
Sznajder, Werner, Metter- 


dla kandydatów do reprezentacji państwo nich, Przedpolski, Kanadyjczyk Zapotocz- 


wej na mecz z Francją i pozostaną już 


Sparringowy mecz w dniu 6 stycznia 


; i W | ny, Andrzejewski, Głowacki, Majkowski 1 
Katowicach do czasu wyjazdu do Paryża. | dachowski. Skład 


Ogniska: Wigura, Go- 
dłewski, Sierdziukow, Staniszewski, Ginter 


będzie ostatecznym sprawdzianem formy | Mayer, Godlewski, Niesioła i Kalm. 


kandydatów do reprezentacji. 

Ekspedycja do Paryża składać się bę- 
dzie z 15-tu graczy, w tym czterech rezer 
wowych jeden bramkarz obrońca pomoc- 
nik i napastnik). Pośpiech w ustaleniu 
składu tłumaczyć należy potrzebą wysta- 
rańia się o urlopy dla zawodników, któ- 
re wyjedna zarząd PZPN. 

Ostatnia próba piłkarzy przed ciężkim 


Zdawało się. że goście nie będą mieli 
zbyt trudnego zadania, gdyż Ognisko nie 
rozegrało ani jednego spotkania i miało 
mało treningów. Jednakże Warszawianka 
miała trudne do rozwiązania zadanie i cho 
ciaż na lodowisku była drużyną lepszą, to 
jednak przegrała ten pierwszy mecz w 
Wilnie w stosunku 1:0. | 

Pierwsza tercja minęła pod znakiem 


teyin 


Elita iyżwiarska 


MM na lodowisku Zakopanego 


W dniach 5 i 6 stycznia odbędą się 
na lodowisku w Zakopanem  międzynaro- 
dewe zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Zakopanego. Jak już donosiliśmy, do mi- 
strzostw tych zgłoszono dwie drużyny nie 
m.eckie, drużynę węgierską oraz łyżwia- 
rzy z polskich towarzystw łyżwiarskich. 

Nadeszły telegraficznie zgłoszenia na- 
zwisk. I tak: w mistrzostwach łyżwiarskich 
Zakopanego wezmą udział: z Wiener Eis- 
laufverein panie: Goenner i Ratzenhofer, 
panowie: Gemeiner, pary: Goenner-Gemei 
ner i Branowitzer-Peloschek. Pary te wy- 
siąpią również w popisach tanecznych. Z 
budapeszteńskiego towarzystwa łyżwiar 
skiego zgłoszono panie: Agnes Szechy i 
Martę Popp, panów: Kallay'a i Kristofa o- 
raz parę Bass — Barcza. Ze znanego klu- 
bu Engelmana w Wiedniu biorą udział w 


SLĄZACY FAWORYTAMI 


W NARCIAR$IĘIĄ BIEGU $ZTAFETOWYĄ 


Józef Matuszny. Pierwsi dwaj zawodnicy 
trenują w grupie wojskowej na Kirach pod 
Zakopanem, Matuszny zaś w grupie olimpij 
skiej w Zakopanem. Zespół Ślązaków jest 


Ślązacy startować będą w składzie: Jan|uważany za kandydata na mistrza. 


grozni 


W drugiej tercji tempo gry znacznie 
się ożywia i Warszawianka ma w dalszym 
ciągu przewagę w polu. Jednakże jeden z 
ataków Ogniska został uwieńczony bram- 
ką, Strzelił zdaleka Ginter, 


W trzeciej tercji, tempo gry upada, 
gdyż obie drużyny straciły na siłach. Osta 
tecznie mecz zakończył się wynikiem 1:0 
na korzyść Ogniska. 


mistrzostwach panie: Wachtler į Pollak i 
światowej sławy para: Wagner — Sta- 
mieck, I ta para wystąpi w popisach tane- 
cznych. 


Spośród zawodników krajowych zgło-, 


szono: ze Śląskiego Towarzystwa Łyżwiar 
skiego panie: Scheibertównę i Ziajównę, 
Oraz panów: Gronerta, Breslauera I, Bre- 
slauerall, Sojkę. Polski Związek Łyżwiar- 
ski zgłosił rodzeństwo Kalusów. Z War- 
szawskiego Tow. Łyżwiarskiego startować 
będą panie: Jadwiga i Hanna Dąbrowska 


oraz Bursche. Z panów weźmie udział wł 


ząwodach Kosiorek. 

W dniu 5 bm, odbywać się będą jazdy 
konkursowe, wchodzące w skład mi- 
strzostw łyżwiarskich, a po nich nastąpią 
wspaniałe popisy taneczne na lodzie. Dru 
giego dnia tj. 6 bm. odbędzie się świetny 
pokaz taneczny pań i panów oraz parami 
przy udziale wszystkich zawodników. Jak 
widać z podanych nazwisk, poziom między 
narodowej imprezy łyżwiarskiej w Zakopa 
nem dorównywać będzie całkowicie tego 
rodzaju imprezom urządzanych w zimoówi- 
skach o światowej sławie. 


TRENER NIE PRZYJECHAŁ 
A ZAWODY FIS ZA PASEM. 

Zaangażowany przez PZN trener au- 
striącki Zingerle, który trenować ma na- 
szych narciarzy w konkurencjach zjazdo- 
wych, wbrew zapowiedzi nie przybył do 
Polski. 

Przyczyny tego opóźnienia nie są wia- 
dome. Dziś zarząd PZN przeprowadzi telefo 
niczną rozmowę z msbrukiem dla wyja- 
śnienia powyższej sprawy. 


MISTRZOSTWA EUROPY 

W JEŻDZIE FIGUROWEJ NA LODZIE. 

Tegoroczne mistrzostwa Europy w jeź- 
dzie figurowej na lodzie pań organizuje 
Brytyjski Związek Łyżwiarski 23 i 24 bm. 
w Londynie. 

Każde państwo może reprezentowane 
w tych zawodach przez 4-ry łyżwiarki. 


Kadra bokserów ustalona 
Oczywiście — może ulec zmiamie 


W następstwie konferencji, która się 
odbyła w Warszawie między prezesem P.| wykażą odpowiednią formę. Dlatego też 


zoi 


TABLETKI 


ASPIRIN 


o 
Zycie exonomic zn z 


BAWEŁNA. 
GIEŁDA BAWEŁNIANA NIECZYNNA. 


Waluśy, dewizy i akcie 


Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
średnie, przy ogólnej poprawie kursów, 

Średnie rozmiary obrotów przy ególnej popra- 
wie kursów cechowały dział prywatnych papierów 
lokacyjnych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 85.75, 1 emisji serie 
93.50, 2 emisji serie 92.25, Konsolidatyjna 1936 r. 
65.88, Konwersyjna' 68.75, Państw. Wewn. 65.50, 
1% L. Z. Państwowego Banka Rolnego 81.00 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 

Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 81.00 
8% Ohl, Kom, Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.09 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. I emisji 81.00 
54% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—3 em. 81.09 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%4% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 
6% Obl. Banku Gosp, Krajowego 3 emisji 97,00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
64.25, 4 i pół proc. m. Warszawy 77.50, m. Warsza- 
wy dawne 79.00, 1933 r. 73.00, drobne 74.00, m. Ra- 
domia 1933 r. 59.75, Konwersyjna ra, Wywszuwy 1926 
8—9 serii 79.50 


AKCJE. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
dość żywy, w oficjalnych transekcjach zanotowano 
ogółem 11 gatunków papierów sdywidendowych. — 
Nastrój pańował niejednolity, przeważały jednak dro 
bne zniżki kursowe. 

Bank Polski 138.50, Bank Haadlowy w W-wie 
56.00, Bank Zachodni 42.50, Cukier 35.50, Węgiel 
34.00, Lilpop 95.50, Modrzejów 1988, Ostrowiec 
s. B 67,75, Starachowice 46.25, Żyrardów 63.00, Ha- 
berbusch 61.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 3, 1, — Urzęłowa ceduła giełdy 


zbożowo - towarowej za 100 kg za towzr stundar 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszaa 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bicżgcej: 
*szenien czerwona szklista 22.50 — 23.00. iedno- 
lita 20,75 — 21.25, zbierana 20.25 — 20.75, żyto 1 st. 
1450 — 14.75, mąka pszenna gat. I wyc. 3J-pLec, 
4150 — 42.50, 35-proc. 39.50 — 41.50, 50.proc, 
36.50 — 39.50, pastewna 16,00 — 17.00, maka żytnia 
wyciągowa 30.proc. 27.00 — 28.00, mt E 55-proc. 

25 — 25.75, razowu 95-proc. 20.00 — -2050 
POZNAŃ, 3. 1. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu, 
Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 — 18.75, żyło 
14:50 — 14.75, miia pzenna gat I wyc . 


cedula gieldy 


81.00 


meczem z Francją będzie mecz piłkarski| Wa 
pomiędzy oficjalną już reprezentacją Pol-| biutował z powodzeniem młody bramkarz, 
ski a reprezentacją Zagłębia. Zawody tej Wiguța, Zastąpił on repręzenianta. Polski: 
rozegrane zostaną, w. „dniu 15. stycznią w 'Wiró-Kiro, „który «definitywnie wycofał, się 
Katowicach. Wyjazd do Paryża nastąpi w | z życia sportowego. 

dniu 18 stycznia. || ZEK EECC a] 


Odbyło się prezydialne posiedzenie za 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej.| ŚWIETNY WYNIK BRAZYLIJSKIEGO 
SPRINTERA. 


Rozpatrzono sprawy końcowych przygoto 
W Rio de Janeiro odbyły się mistrzo- 


wafi. 
m |Stwą lekkoatletyczne Brazylii. Na zawo- 


ch t bi 100 m Bento de As- 
AMSTERDAM ZAMIAST PRAGI | 7 Ych w biegu na 100 m Bento de 


33% sis uzyskał świetny wynik 103 sekumdy. 
miejscem wioślarskich mistrzostw Europy.| Wynik ten jest nowym rekordem Brazy 


Wioślarskie mistrzostwa Europy 1939 r.| lii, nie będzie jednak oficjalnie uznany, 
odbyć się miały w Pradze. Przed kilkoma| gdyż w czasie biegu wiał wiatr w plecy. 
dńiami Czechosłowacja definitywnie zrze- Poza tym nowe rekordy brazylijskie pa 
kła się organizacji tych zawodów. dły w następujących konkurencjach: 

Mandat organizacyjny przejęła Holan- Oszczep — Egen Falckenberg 62.19 m 
dia, która zorganizuje regaty mistrzowskie | dysk — Bento Camergo 44.49 m, 4X 100 m 
w Amsterdamie w dniach 1—3 września rb. drużyna Sac Paulo 42,1 sek. 


Elita łyżwiarzy świata 
walczyć bedzie z Norwegami. 


W roku bieżącym norweski związek 


rszawianki. W bramce Ogniska zade- 


m_n 


Udział zagranicy w tych zawodach bę- 


reiki dó 


łyżwiarski obchodzić będzie jubileusz 45 
lat swego istnienia, Z tej racji w dniach 11 
i 12 lutego br. w Oslo odbyć się mają wiel 
kie międzynarodowe zawody łyżwiarskie, 
w których elita Norwegii walczyć będzie 
przeciwko reprezentacji całego świata. 

Program tych sensacyjnych zawodów 
przewiduje biegi na 500, 1500, 5000 i 
10.000 metrów. 


$port w kilku słowach. 


— Pierwszy swój mecz o mistrzostwo 
ligi hokejowej ŁKS rozegra już w piątek 
6 stycznia z wileńskim Ogniskiem w Ło- 
azi. Mecz ten m'ał się odbyć 15 stycznia, 
jednąk wilnianie prosili o zmiańę terminu, 
gtyż'zakontraktowali jedną z drużyn za- 
granicznych. Oprócz zawodów ŁKS — Og- 
nisko odbędą się w kraju 6 stycznia na- 
s'ępujące mecze ligowe: Dąb — Cracovia 
w Katowicach, Czarni — Warszawianka 
we Lwowie, AZS — Polonia w Poznaniu. 

— Dziś odbędzie się na lodowisku Ł. 
K. S. przy Al. Unii o godz. 19 mecz hoke- 
jawy ŁKS Ib — UT o mistrzostwo kla- 
Sy A. 

W dniu dzisiejszym ponadto odbędą 
się również ciekawe zawody o mistrzostwo 
klasy A między drużynami fabrycznymi KP 
Zjednoczone i Wimą, o godz. 19-ej na lo 
dowisku KP Zjednoczone, 

W najbliższy piątek pięściarze Geyera 
walczyć będą na dwóch frontach. Pierw- 
szą drużyna Geyera wyjedzie do Ostrowca 
odzie rozegra mecz towarzyski z KSZO. 


dzie następujący: 

Niemcy zapowiadają udział wiedeńczy- 
ków Stiepla i Wazułaka  (wiedeńczycy), 

Finnowie — Waseniusa, Cjali i Kark- 
kinena. 

Poza tym udział wezmą zawodnicy: 
Szwecji, Łotwy, Holandii, Litwy i prawdo- 
podobnie Stanów Zjednoczonych. 


Wyjeżdża do Ostrowca Geyer w nastę 
p. jącym składzie: Usielski, Bagiński, Au- 
gustowicz, Mikołajczyk, Ostrowski, Pisars- 
ki, Jaskuła j Szatkowski. 

Kombinowana drużyna bokserska Gey 
era rozegra tego samego dnia w Łodzi — 
mecz z zespołem KP Zjednoczone. Począ- 
tek o godz. 11.30. 

Międzymiastowy mecz bokserski Łódź 
=- Torun o puchar prezydenta m. Torunia 
odbędzie się w d/edvicię 8 stycznia o godz 
16-ci w hali sportuwej w parku im. Ponia 
towskiego. Reprezeniacja Łodzi ulec ma 
wzmocnieniu gdyż w wadze średniej po wy 
leczeniu konirzyj uszu będzie mógł wal- 
czyć Pisarski. Skład Torunia będzie oparty 
na drużynie Gryfu, która na tournee w 
Niemczech odniosła trzykrotne zwycięstwo 

Lekkoatleta łódzki Hartman (KS Geyer) 
wyjechał do Torunia na treningowy przed 
olimpijski obóz dla skoczków. W obozie 
(ym bierze udział ok. 20 zawodników z ca 
łej Polski, Kierownictwo obozu spoczywa 
w rękach Składa i Zakrzewskiego. 


z O Z Z Z Z, 
o AE A W 


Z. B. majorem dr. Mirzyńskim a przedsta- 
wicielem Z. Z. i P. K. O. T. Kucharem w 
przedolimpijskich 
ók kry hiim 
pijskiej, "Zarząd "PofsKiego Z wiązki “BOKS 
serskiego opracował obszemy memoriał 
przedstawiający plan prac przygotowaw- 
czych do Olimpiady. 
Kandydaci olimpijscy rekrutować się 
mają jedynie z zawodników doświadczo- 
GOT PET YFZZCZBEF RTW TRE RER Z TF ORDRE ZEE RDA 


WZNOWIENIE STOSUNKÓW SPORTO- 
WYCH MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ 
A NIEMCAMI. 


Sportowe stosunki pomiędzy Niemcami 
i Czechosłowacją zostaną wkrótce wznowio 
ne na odcinku hokeja lodowego. W dniach 
25 i 26 bm. hokejowa reprezentacja Berli- 
ną rozegra dwa mecze w Pradze. 


MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W BOBSLEJACH CZWÓRKOWYCH. 


W dn, 28 i 29 bm. w Cortina d' Ampez- 
zo odbędą się zawody w bobslejach-czwór- 
kach o mistrzostwo świata. 

Tor bobslejowy w Cortina d'Ampeżzo 
należy do najcięższych na świecie. Długość 
toru wynosi 1554 m, na trasie znajduje się 
16 ciężkich wiraży, spadek terenu jesti 
9—12 proc. 

Najpoważniejszymi pretendentami do! 
tytułu mistrzowskiego będą Anglicy, Niem- | 
cyi Szwajcarzy, 


LIERE DZKA 0 TTPE EIET O RACTTAZAKIC ZBY RDZCK 


Wyniki losowania 


dolarówki 
WARSZAWA, 3.1 — Wczoraj wyloso- 
wano następujące dolarówki: 
Główne wygrane: 
Dol. 12.000 — Nr. 513043; 


Po dol. 3.000 — Nr Nr. 36099, 
1201543; 
Po dol. 1.000 — Nr Nr. 553069, 


359202, 1392307, 1026615, 21184, 928377 
291375; 

Po dol. 500 — Nr. Nr.: 291833, 1327039 
1278452- 970285, 1323984, 1095836, 
1486495, 427741, 730590, 552276. 


100 dol, — 17357 47508 146166 151678 160369 
192121 211558 254443 255431 273335 2094156 
314324 382709 391815 422642 438942 446830 
451902 485661 502600 522330 527009 539238 
577424 578944 613009 617990 641134 
754541 761906 7613380 710598 732226 
172016 777431 782202 822480 831294 
509291 869471 874220 887817 909667 
528627 931621 956657 961746 971076 
1605562 1006006 1016035 1020187 
1638662 1069159 1135274 1181357 
1243650 128x005 1298887 1299489 
1329705 1350946 1356522 1376540 
1477166. 1495933 


711367 
833180 
917424 
987583 
1037866 
1242506 
1321797 
"1398309 


WYZNACZONA KADRA  OLIMPIJCZY- 
KÓW ZŁOŻONA JEST Z ZAWODNIKÓW 
QO, ZNANYCH NAZWISKACH, 
kólejności wag dd aaa 
*e'"f) Rothole TWarszaway 1 Jasiński (Ka 
towice), 2) Sobkowiak (Warszawa) i Ko 
ziełek (Poznań), 3) Czortek (Warszawa) 
i Skałecki (Poznań), 3) Kowalski (War- 
szawa i Woźniakiewicz (Warszawa), 5) 
Kolczyński (Warszawa) i Lelewski (To- 
ruń),,6) Pisarski (Łódż) i Szułczyński 
(Poznań), 7) Szymura (Poznań) i Klimec 
ki (Poznań), 8) Piłat (Katowice) i Biał- 
kowski (Poznań), 


NIEPOBITY REKORD ŚWIATA 
Po raz 6-ty znany pływak francuski 
Cartonnet zaatakował rekord świata na 100 
mtr stylem Klasycznym. Próba znowu się 
nie powiodła. Cartonxet uzyskał czas 1:12,2 
minuty. 


ETE E OTOP OS  ZTRYETEET WAR OOTOZĄ 


Opsazo Avrosusów 
EWED ao PIOTRZSWA I SULEJOW: 


Z dworca przy u. Wólezańskiej 2324 odchodzi 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.0: 


16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


| ORZESZEK EZRECE RCT EET SETGE REEE RE 


Co mas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Hotel w Tyrolu. 

CORSO: — „Pościg”. 

CAPITOL: — Profesor Wilczur. 
EUROPA: — Wesoły ordynans. 
GRAND KINO: — Serce Matki, 
MIMOZA: — Granica 

METRO — Więzienie bez krat. 
OŚWIATOWE — Po wielkiej wojnie. 
II. Nie całuj w kinie, 

OAZA: — Druga młodość. 

PALACE — „Zapomniana melodia" 
PALLADIUM — Córka znachora. 
PRZEDWIOŚNIE: — Flori~ 

RIALTO — Andaluzyjskie noce. 
RAKIETA: — Prof. Wilczur. 
STYLOWY: — Olimpiada. 

SŁOŃCE — Po wielkiej wojnie. II Nie 
całuj w kinie. 

TON: — Tango Notturno. 


| Jutro na obiad: 


Zupa grochowa z grzankami: sebab z 


668059 | kapustą, kompot ze śliwek. 


WINSZUJEMY 
Jutro Eugeniuszowi 
Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15.36 
Długość dnia 7.53 
Przybyło dnia 0.12 
Tydzień + 


P 
25.2 
nych, którzy na pewnej przetrzeni czasu 


a 


36.00 — 38.00, 50-proc. 33.25 — 35.75, mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 26.00 — 26.75, gat. DA fówwar, 
2425 — 25.00 

"T4GDZ, 8. 1 4 Giedi Tokwa 
300 kgr: żyto 14.75 —* 15.00, make: pszenna wysitje: 


35-proc. 40.00 — 41.90, 50.proc. 3650 — 37.50, 
65-proc. 34.75 — 35.75, pastewna 12.00 — 140, 
mąka pszenna III gat. 65.75-proc, 22.00 — 23.00, 


razowa 95.proc, 26.50 — 27.50, mgka żytnia gat I 
50-proc. 26.25 — 27,25, 55.proc, 21.75 — 25.75, ra 
zowa 95-proc. 20.00 — 20.50, pszeniea zbierana 
20,50 — 20.75, jednolita 20.75 — 21.00, męka żytnia 
gat. I-A 55-proc. 25.25 — 26.00 


K 


250 £r, 


miesiecznie 
-kosztuje abonament „ECHA” 
2 odmoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można : 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 1592-48, 
| Piotrkowska 11 — tel. 102 - 2%,. 
Przy odbiorze w administraeji Żwirki 2 (Karala) 
ub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 qm 


E PIAN DEAETE N 


oper 


RASIS 


TEATR MIEJSKI, ŚRÓDMIEISKA 15. 

Dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecz.. w 
środę i czwartek o godz, 8.30 wiecz, trzys 
mająca widzów w nieustannym napięciu fra 
pująca nowość Fodora „Tajemnicą lekar- 
ska“ w reżyserii Z. Biesiadeckiego a w wy- 
konaniu: Biesiadeckiej, Gosławskiej, ippold- 
tówny, Modrzeńskiego, Pągowskiego, Siezie 
niewskiego i innych. 

W piątek o godz. 4-ej po poł. raz jeszcze 
jeden „Car Paweł* z udziałem Mistrza Lud- 
wika Solskiego. 


TEATR POLSKI, CEGIE? SIANA 27, 
Dziś we wtorek © godz. „BO wiecz. pel- 
na przedniego humóru. rozśpiewana starymi 
melodiami Operetką Heryego Nitouche! z 
Niną: Wilińską w roli głównej. 
Jutro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz. no- 


wa wielką rewelacja Teatru Polskiego: 
świetna sztuka Peyret Chappuisa „Szaleń- 
stwo", które również i w Łodzi z miejsca 
| zdobyła analogiczne powodzenie jol: w Tea- 
trze Narodowym w Warszawie. Reżysero= 
wał Wł. Krasnowiecki, w rolach elówniej- 
szych: Zyczkowska, Arnoiiówna, Diunajew 
sika, Plucińska, Skrzydłcnyska, Czerwińska t 
Wichniarz. 
NOWA BAJKA W „KOCIE w rrmąCH*, 
Teatr „Kot w Futsewt - słecztie Ż 


dużym nakładem pracy i kosztów newą sztu 


ikẹ. Będzie nią mèzyv= paika 
zimowa Lucyny Kr E złe 
toria cała o niebieskich miodalach*  Reżyż 
seruje kierownik  astystywzyv yta" reż. 
Jan Wesołowski z War Ua HTE= 
kły i dckoracie opracował av: . Ren 
ryk Wiciński. Premiera w dzień suosta 


Trzech Króli 6 stovn": 


— 


Az 41% no nok 


notuje iea t 


r ae a a a Z- 
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par" 


—. jasna | 


| 


i DLACZEGO PIECUCHY KWEKAJA? 


Świeże powietrze i częste spacery 


| 


ł _ Zimą czy latem przy chorobach mówi 
| się przeważnie, że „to pewnie od przezię- 
| bienia*. Zaziębienie jest zwykle począt- 
| kiem wszystkich najgroźniejszych chorób, 


= ziębienie, od którego łudzie chorują i na- 
| wet umierają, 


bienie, albo raczej przemarznięcie wywo- 
łuje dalsze zachorzenie. Po dłuźszej podró: 
_ ży koleją, wozem albo saniami, a nawet 
= chodzeniu po mieście podczas zimy, czło- 
wiek czuje się nieraz źle, ma jakieś dresz- 
I cze, wypija więc szklankę gorącej herbaty, 


drugi dzień człowiek nie pamięta o tym 
„Swoim przeziębieniu. 
„AB Ale bardzo często podczas lata upalne- 
go naraz człowiek zachoruje n agardło; po- 
| czyna go męczyć katar, kaszel, po prostu 
' . ma „grypę”. I człowiek pyta się sam siebie 
© i innych: „Gdzie mogłem się aż tak prze- 
= ziębić?* Może to nie z zaziębnięcia .po- 
| Wstał ten kaszel czy ból garfiła, ale czło- 
wiek wszystkie te objawy zwykł był tak 
M nazywać. 

słuszne. Choroby zakaźne: gruźlica, szkar- 
latyna, dyfteryt oraz koklusz u dzieci, pó- 
= Źmiej tyfus brzuszny czy czerwonka wy- 
i wołane są przez zarazki chorobowe, które 
| dostają się do naszego organizmu. Zarazki 
| mogą się dostać do organizmu wraz z po- 
żywieniem lub przez stykanie się z osobą 
, Chorą. Samo zaziębienie nie wystarczy, aby 
zachorować na suchoty czy na. szkarlatynę. 
| Tam, gdzie grasuje choroba zakaźna, tam 
| przeszły i dokonały swego, dzieła zarazki 
„ chorobotwórcze, 

Jeżeli człowiek posiada organizm silny 


| 


ee 


; kładzie się do łóżka i dreszcze znikają. Na | ziębnięty, spocony oraz nagle ochłodzony, 


A przecież to nie zawsze jest| 


'zapatenie gardła itp. Zdrowi członkowie 


Automat na papierosy 


Zagranicą ukazały się w sprzedaży pomysłowe „automaty“ do papierosów. 
"mat taki za pokręceniem pokrywki częstuje gości żądanymi papierosami. 


= AA —0 Tu morira 


i zdrowy, nie przemęczony nadużywaniem chadzki, a lekko do pracy domowej. Wy- 
alkoholu, czy nikotyny, to organizm ten strzegać się u siebie i*dzieci zbytecznego 
walczy zwycięsko z zarazkami. Ale niechśj przegrzania. Nazbyt gruba odzież i nad- 
1 tylką organizm nasz będzie słaby, wycień-| mierne ogrzanie mieszkania powodują w 
= anlerzadko i śmierci, Należałoby się więc | Czony chorobą czy głodem, zarazki rozmna wielkiej mierze przeziębienie, Mieszkanie 
zastanowić, co to jest za choroba to prze- |żają się w nim obficie i doprowadzają go | powinno być stale przewietrzane. Świeże 
zacho- | powietrze i częste spacery Oto nasi przy- 
strzegący nasze ciało od chorób. 
od| Obuwie powinniśmy nosić obszerne. Poń- 
człowieka mniej pracującego, człowiek nie|czochy czyste i całe chronią również od 
choroby, Dzieci powinny zjadać przed wyj 
ściem z domu cieple śniadanie chociażby 
najskromniejsze, które jest doskonałą obro 
przeziębieniem i zakażeniem 
wszelkiego rodzaju. Im więcej dba się © 
racjonalne odżywianie rodziny, im więcej 
uwagi poświęci się ubraniu, tym mniej bę- 
dzie chorób i mniej wydatków na lekar- 
stwa. 


do zupełnej ruiny. A więc łatwiej 


ruje cziowiek zmęczony od człowieka wy-| jaciele 
Trzeba wiedzieć, że nie każde przezię-| poczętego, człowiek przepracowany 


sypiający po nocach od człowieka używa- | 
jącego regularnie snu i wypoczynku. Szyb- 
ciej zachoruje człowiek jadający mało i Źle, 
od człowieka odżywiającego się doskona- 
le. I oczywiście łatwiej zachoruje człowiek 


niż człowiek niezziębnięty, Tak więc samo 
przeziębienie chorobą w całym tego słowa 
znaczeniu nie jest, ale sprzyja rozwinięciu 
Się choroby, pomaga w zarażeniu się, a 
także po prostu wydobywa na wierzch cho 
roby, które spoczywały w człowieku, i trze 
ba było przyczyny, aby je wywołać. Bóle 
w krzyżach, stawach, rwanie w uszach — 
oto bóle i zachorzenia, które pojawiają się 
po przeziębieniu. 

Obecny 'czas i pogoda powodują liczne 
przeziębienia, W każdej rodzinie jeden czło 
nek choruje z pewnością na katar, grypę, 


tych rodzin stają się bardzo często roznosi- 
cielami zarazków chorobotwórczych. Toteż 
należy wystrzegać się i nie stykać się z 
nimi. Wiedząc o tym, że przeziębienie jest 
wstępem do poważnej i nieraz niebezpiecz- 
nej choroby, strzeżmy się przeziębienia. 
Czy istnieje ochrona przeciwko przezię- 
bieniu ? Pierwsza rzecz to stosowne do po- 
ry roku į pracy jaką wykonujemy — ubra- 
nie, Ubierać się ciepło do wyjścia na prze- 


Auto- 


mą przed 


ologicznego 


Matka Zosi siedzi przed lustrem i cze- 
52e się. 
Zosia obserwuje bacznie matkę i na- 
gle spostrzega siwy włos wśród czasnych 
splotów. 
— Patrz, mamusiu, ty masz włos bab- 


— 


— 


majiepiej konserwuią zdrowie, 


King - kong ? 


Nie — to goryl z londyńskiego ogrodu z0- 
słynny z żar- 


„Gargantua' 
łóczności. 


|PODSŁUCHANE 


'OCZAMI DZIECKA. 


KURACJA. 


Poczęstuj mnie cygarem. 
Niestety.. odzwyczaiłem się... 
Od palenia? 

Nie, od częstowania. 


M 


Nazwa trądzika pospolitego obejmuje, 


jako krosty na twarzy. Krosty te, które po- 
za twarzą ukazać się mogą i w innych, 
mniej kosmetycznie ważnych okolicach, po 
zostają w związku z tzw. skórą łojotoko- 
wą. Posiadają one nieraz bardzo uporczy- 
wy charakter, przybierając rozmiary tak 
znaczne, że nie jednemu człowiekowi potra 
fią życie obrzydzić, Pora zimowa jest w na- 
szym klimacie dla trądzika pospolitego na 
ogół niełaskawa, a to przede wszystkim ze 
względu na niemożliwość opalania się, któ 
re, jak wiadomo, stanowi doskonały śro- 
dek na dolegliwości skóry łojotokowej, ina 
czej tłustą zwanej, Pewną namiastką słoń- 
ca stają się zimą różnego rodzaju lampy, 
dostarczające promieni pozafiołkowych. 


W dzisiejszym felietonie pragniemy za- 
jąć się nieco metodą dietetyczną leczenia 
trądzika pospolitego, której ostatnio po- 
święcił w piśmie fachowym specjalny ar- 
tykuł dr Bommer. Lekarz ten wiąże po- 
wstawanie i uporczywe trwanie trądzika z 
błędami dietetycznymi, które, według nie- 
go, polegają głównie na niedostatecznym 
podawaniu witaminów, przekarmianiu biał 
kiem i tłuszczami; nadmietnym spożywa- 
niem soli kuchennej przy jednoczesnym bra 
ku soli mineralnych zawartych w pokar- 
mach, jak jarzyny, owoce, mleko. Niewła- 
Ściwe odżywianie prowadzi, według dra 
Bommera, do zaburzeń w żołądku, jelitach 
i wątrobie, nie pozwala poza tym na od- 
powiednie zużytkowanie przez organizmy 
i tak już skąpo dąstarczonych mu witami- 
nów, stwarza skłonność do procesów rop- 
nych i, wreszcie, zakłóca oddychanie tka- 
nek, w tej liczbie, rzecz prosta, i tkanki 
skórnej, Ostatnie zaburzenia powodują nie 
prawidłowości w składzie wydzieliny gru- 
czołów łojowych, które właśnie w trądziku 
pospolitym spotykamy. Poza błędną dietą 


Na ilustracji widzimy fragment ciekawych zawodów pt. „Oryginalny kapelusz" — 
organizowanych w Fiładelfii. , 


Dieta, słońce i siarka 


Są niezawodnym środkiem przeciwko zrostom 


rozwojowi trądzika sprzyja brak powietrza, 


jak wiadomo, wykwity określane zwykleļ słońca oraz ruchu. 


W myśl powyższych rozważań, stosuje 
dr. Brommer t. zw. dietę podstawową o na- 
stępującym składzie: chleb, kartofle, jarzy= 
ny surowe lub gotowane, owoce, 30 gr, tłu ' 
szczu w postaci masła, Pożywienie przyrzą 
dza się jako małosolne. Do tej diety dodaje 
się stopniowo szereg innych składników, 
jak biały ser, mięso, ryby, jaja itd., bacząc 
jednak czy dodatki te nie wpływają ujemnie 
na cerę. Należy bowiem wiedzieć, że wo- 
bec niektóryca pokarmów organizm zdra= 
dzać może pewną podwrażliwość, zwaną 
allergią, która m. in. ujawnia się w postaci 
wykwitów skórnych. Przy urozmaiceniu 
więc diety zachować należy dużą ostroż- 
ność, 

Uzupełnieniem przytoczonego leczenia 
dietetycznego są środki następujące: 1) wi 
tamin A, zawarty m. in. w tranie i dobrze 
wypływający na ropne zapalenie skóry; 2) 
promienie słoneczne lub pozafiołkowe, o. 
czym już powyżej wspominaliśmy; 3) siar- 
ka, stosowana zarówno zewnętrznie (w poż 
staci przysypek, maści, mydła jtd.) oraz wes 
wnętrznie (w postaci odpowiednich mie- 
szanek). s 
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OFIARNOJŚCIA, MOCĄ, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIE UTRWA 
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łedaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; cział 
portowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J]. Pawlikówn 


Ten poczciwy staruszek naprawdę nigdy nic nie mo- 
że pojąć! Ale pan mecenas go zrozumie... Zresztą byłoby 
lepiej właściwie omówić całą tę sprawę we dwójkę. 
Wprawdzie ojciec aranżuje to małżeństwo, ale ostatecz- 
nie żeni się przecież on sam, a nie jego stary! Zanim więc 
zdecyduje się ostatecznie, pragnąłby zadać adwokatowi 
kilka pytań, które można postawić jedynie - między rozu- 
miejącymi się mężczyznami. 

— (Cóż to za pocieszna figura! — pomyślał Świe- 
chowski. — W jaki to sposób zimny i nieprzystępny hra- 
bia może być ojcem tego. sympatycznego wariata? -Bo 
bezwzględnie jest sympatyczny! Gdybym nie znał jego 
wieku, nigdybym mu nie dał więcej ponad trzydziestkę, 
Trzeba przyznać, że niespodzianka jest miła, bo oczeki- 
wałem raczej jakiegoś zblazowanego wymoczka. A ten 
ze swoją naiwną dezynwolturą, bez cienia impertynencji, 
jest doprawdy czarujący! 

Młody hrabia stawiał teraz pytania, uśmiechając się, 
ale nie bez pewnego zakłopotania. Głos miał zupełnie 
podobny do głosu ojca. Przez telefon z pewnością nie 
można by ich odróżnić, 

— Między nami mówiąc, panie mecenasie, czy ta mi- 
lionerka jest naprawdę „możliwa“? O, wcale nie wątpię 
o jej zaletach i cnotach... Znam dostatecznie swego ojca, 
aby wiedzieć, że tę stronę musiał już dokładnie wyba- 
dać. Zauważył pan zapewne, że ojciec mój nie należy do 
ludzi, którzy idą na kompromisy... 

Zaśmiał się, pełen wyrozumiałości dla swego konser- 
watywnego rodziciela, po czym dalej ciągnął swoje wy- 
wody: 

— Ale widzi pan — zalety moralne, to wystarczy dla 


synowej, ale nie dla żony!.. Z drugiej strony wważałbym 
za nielojalność rozpoczynać pertraktacje, aby potem po- 
wiedzieć panu przy osobistym poznaniu panny, że piguł- 
ka jest niestety zbyt gorzka... Kobieta doskonale wyczu- 
wa takie rzeczy, zwłaszcza, jeżeli jest fizycznie upośle- 
dzona! Uważałbym więc za nieuczciwe narażać biedną 
dziewczynę na cios, bolesny dla jej ambicji. 

— Takie postawienie sprawy przynosi panu tylko za- 
szczyt — oświadczył Świechowski, oczarowany młodym 
hrabią. — Może pan być jednak zupełnie spokojny, pa- 
nie hrabio! Panna Leśniewska nie należy do rzędu fych 
istot upośledzonych, które poślubia się jedynie dla pie- 
niędzy. Mój aplikant zna ją osobiście i twierdzi, że jest 
to osoba bardzo przystojna, która mogłaby nawet być 
bardzo ładna, gdyby zechciała odpowiednio dbać o sie- 
bie. Na razie raczej pielęgnuje te załety, które tak wy- 
łącznie obchodzą ojca pana hrabiego. 


Uśmiechnęli się do siebie. Właściwie układ był już 
zawarty. 

— W takim razie nie mam już powodów do odkłada- 
nia sprawy — zakonkludował hrabia Oktawian. — Sko- 
ro i tak wcześniej czy później muszę się zgodzić na że- 
niaczkę, lepiej popełnić to szaleństwo teraz, niż wów- 
czas, gdy będę mógł ofiarować kobiecie jedynie sklerozę 
i starokawalćrskie przyzwyczajenia! Nie mówiąc o tym, 
że jestem teraz właśnie całkowicie „wykończony“ finan- 
sowo. Mam pełno wierzycieli, ale gotówki na płacenie 
długów — ani grosza... 

Wybuchnął beztroskim śmiechem, z którego jasno 
wynikało, że w gruncie rzeczy nie przejmuje się zbytnio 
swoimi kłopotami finansowymi. 


Przemówił teraz tonem poufnym: 

— Przypuszczam, że ojciec mój powiedział panu me- 
cenasowi, jakie ma co do mnie zamiary? Bo przecież 
chyba nie wymaga ode mnie bym poślubił bogatą kobie- 
tę i żył jej kosztem? 

Adwokat uspokoił „martnotrawnego syna”, 
rzając mu ostatnie słowa starego hrabiego. 


powta- 


— Panie mecenasie — przemówił tamten w odpowie- 
dzi — skoro prowadzi pan już tę całą sprawę, proszę 
aby wyciągnął pan od mego ojca jak największą sumę. 
Mój staruszek jest bogaty, powiedziałbym nawet, arcy- 
bogaty, ale okropnie skąpy. Uprzedzam pana, że 500.000 
złotych wcale nie przekracza jego możliwości! Niech pan 
mecenas da mu do zrozumienia, że fo jest dla mnie kwe- 
stią ambicji... 


— Może pan być zupełnie spokojny, pomówię z nim 
— odparł adwokat, niezmiernie zadowołony, że młody 
hrabia potwierdził możliwości finansowe swego ojca. 


— A tymczasem mam nadzieję, że spłaci wreszcie 
moje wszystkie długi! Trzeba także, aby wyłożył większą 
sumę na koszta, bo przecież nie mogę obarczać tym mo-. 
jej narzeczonej! 

Twarz rozjaśniła mu się naiwnie, gdy dowiedział się 


o postanowieniach starego hrabiego, które ostatecznie by- 
ły dość łaskawe. Hrabiowski jedynak roztkliwił się: 


— Biedny ojczulek! — wypowiedział to komicznie. 
— lle ja mu sprawiłem kłopotów! Rzeczywiście, już czas 
najwyższy ustatkówać się nieco, Wydaje mi się, że zna- 
leźliśmy teraz rozumne wyjście z sytuacji. 
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Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Ddbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 


| Dr. $OŁOWIEJCZYK u. Asbszeja a 
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W końcu stycznia zostaniewNowym.Jorku|Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie... 


zakończona budowa poiskiego pawilonu. 
2 marca Odpiymą z Gdyni eKsponały 


Dotychczas z 59 państw mających swe, podlegał zbytniemu działaniu mrozów i 


pawilony na Wystawie Nowojorskiej, ukoń 
czyło dach nad pawilonami 5 państw, a 
mianowicie: Polska, Francja, Belgia, An- 
glia i Italia, Inne pawilony są w trakcie bu 
dowy ścian lub fundamentów. Nie zaczęto 
jeszcze budowy 28 pawilonów oficjalnych. 

Teren Wystawy Nowojorskiej podzie- 
lony jest na kilka części, przy czym na sa- 
mym krańcu Wystawy leży miasto 59 pā- 
wilonów Obcych państw. 

Zagraniczna dzielnica Wystawy składa 
się z dwóch ulicy przecinających się pod 
prostym kątem, jedna krótka ca 300 m. 
długości, na końcu której, przy samej gra- 
nicy Wystawy i na tle brzydkich zresztą 
fabryk, leżących już poza Wystawą, znaj- 
duje się ogromny pawiłon rządu U. $. A. 
Przed samym pawilonem przecina go pod 
prostym kątem długa na przeszło 1 kilo= 
metr oś główną dzielnicy zagranicznej. 

Na honorowym miejscu znajduje się pa- 
iwilon holenderski ze względu na wysoce 
cenioną tradycję pierwszych kolonizatorów 
Nowego Amsterdamu (obecnie Nówego 
Jorku). Obok Holandii pawilon polski, na= 
przeciw po drugiej stronie pawilon włoski. 
Pawilon polski z dwóch stron otoczony 
kwietnikami i ogrodami. 

Obecny stan prac dokoła pawilonu pol 
skiego przedstawia się następująco: Ukcń- 
czono dach nad głównym budynkiem, któ- 
rego wysokość wynosi 10 metrów (t.j, ca 
3 piętrowego domu), ściany są już ukoń= 
czone, nie są óne jeszcze jednak obłożone 
materiałem dekoracyjnym na zewnątrz, = 
chodzi bowiem o to, by materiał ten nie 
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Rezerwowanie 
kwater 
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- do 12 stycznia. 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 1 266-50 


Ja ireść eśżloszcń 
redakcja mie odpowiada 


DOETOR 
e £ E- 

Gusiaw MARKIEWICZ 
choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i c, 

od 7 — 8 rano Í od 5 — 8 wiecz. 


pec.. chor. wenerycznych i skórnych 
PA A g 1—3 i 5—9 wiecz. 
iedziełe 1 święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKÓOWSKA 99. 


PIERWMĄ 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych j skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122.73 
czynna od 8 rano do 9 wicca. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 
PORADA 3 ZŁOTE 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych I akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 Í od 4—3 wiecż. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, Skórne i seksualne, 
j Specjalny gabinet CE 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.=kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobiece 1 akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 29 te 134-93 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10 — 121 od 8 — 8 wiecz. 


wW TAUBENHAUS 
AKUSZER=«. <9LOG 


Przyljmuje od g 8—10 rano I 4—8 wiecz. 
ZGIERSKĄ 11 Telefon 246-09. 
DR 


WOŁKOWYSKI 


raed 
spec. chor. wener.. 


CEGIELNIANA 11, 


Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wieca, w niedziele - 


i święta od g. 9—1 


słoty. 

56 metrowa (18 pięter) wieża przed pa 
wilonem jest w trakcie montowania. Cała 
profilowana stal dla wieży jest już przewie 
ziona na teren. Zmontowanie wieży meta- 
lowej, której wszystkie części są do siebie 
już dopasowane wymaga niespełna tygo- 
dnia, Sztance na pokrycie kasetonowe wie- 
ży złotą w kolorze, miedzianą blachą, zo= 
stały już wykonane i kasetony są w robo- 
cie, Dostawa ich nastąpi w połowie sty- 
cznia, przytwierdzenie ich do wieży wy- 
maga ca 3 dni i będzie zależało od stanu 
pogody. 

Przyjęto kosztorysy na ogród dokoła 
pawilonu i zasadzenie drzew i krzewów. 
Zostały również zatwierdzone kosztorysy 
na restaurację, która stanowi osobny bu- 
dynek obok pawilonu polskiego, ze wzglę- 
du na zamknięcie pawilonu o godz. 10-€j 
wieczorem, a restauracji o północy. Włą- 
czenie restauracji do pawilonu podwyższy 
łoby niezmiernie stawka ubezpieczeniowe 
na eksponaty zarówno od ognia, jak i kra- 
dzieży. | 

Przestrzeń zajęta przez pawilon polski 
wynosi ca 40.000 stóp kw., czyli jest więk- 
sza od pawilonit niemieckiego i sowieckie- 
go razem wziętych na Wystawie Paryskiej, 
natomiast pawilon — jest oczywiście mniej 
szy od kolosów, jakie budują Anglia z do- 
miniami i Sowiety, — Kraje te wydają na 
swoje udziały ponad 100 milionów złotych 
każdy, podczas gdy Polski ułział kosztuje 
3 i pół miliona zł. 

Przy tak wielkiej różnicy wydatków do 
trzymania kroku nie jest możliwe, Jednak- 
że szata zewnętrzna pawilonu polskiego, 
jak to specjalnie podkreślił publicznie wice 
dyrektor Wystawy p. Albin Johnson, — 
jest ogólnie uważana na samej Wystawie 
i przez architektów nowojorskich za jedną 
z najbardziej udanych, właśnie dlatego że 
umiano połączyć pewne elementy tradycyj= 
ne polskiego średniowiecza z zupełnie ño- 
woczesną koncepcja! architektoniczną i że 
polski pawilon każdy zapamięta, jako zupeł 
nie inny od pawilonów otoczenia. Podsta- 
wą wystawiennictwa jest by nie zginąć w 
tłumie 700 pawilonów przez snobistyczną 
imitację obcych. 


en a Ton W ee 


KTO NIE CHCE 


być dobrze ogolonym ? Każdy! Więc 
używajcie mydło do golenia PI XIN. 


TWOJE ZDROWIE 


zależne jest od stanu czystości noża, 
widelca i łyżki, którymi jadasz, Czyść 
je płynem ŁUNA. 


Dr med Henryk Ziemkóws 


— 


ki 
Choroby weaeryczue, moczopiciowe i skórne 
-go Sierpnia 2, Telefen 118-33 
Pmyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


«es Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
CIŁ 


Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chórób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w. Y, niedz, od 9—1 p. p. 
Panio przyjmuje kobieta » lekarz. PORADA 3 sł. 


Dr 


med NITECKI 


c by skóre, weneryczne | moczopiciowe. 
NAWROT 32, front I piętro, Tel. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 =— 12 w poł. 
muje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64, Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


Dr med EDWARD REICHER 


, chorób skórn. w: czn, i seksualn, 
"e mieniami Rentgena. 

zył POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
pr 


w nule ode i święta od 9 — 12 w poł. 


HR KAŻE T N OW PANÓW Z 
RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna- 
miczny zł, 165 oraz wszelkie naprawy Metro- 
polis. Zamenhofa 16, tel. 104-53 


c ies zy tak wi oi 
OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 


seksualnych i skórnych ista, Stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta= 
tel. 238-02, | nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 


Przeździecki. 


Pawilon będzie wykończony w końcu 
stycznia. Oczywiście wszelkie roboty ze- 
wnętrzneę, malowania budynków i wykań= 
czania ogrodów będą gotowe dopiero w 
pierwszej połowie kwietnia, przy czym 
wszystkie terminy tych prac kończą się 15 
kwietnia, t: j. na 2 tygodnie przed otwar= 
ciem Wystawy. 

Eksponaty przygotowywane w Polsce 
w ilości około 11 000 (blisko 42 wagony 
eksponatów i urządzeń), nad którymi pra- 
cowało przez 10 miesięcy około 48000 
osób, są niemal zupełnie gotowe. 

Wiele z nich już dostarczono, Kofi 
pletuje się jeszcze dział sztuki, niektóre 
eksponaty w dziale przemysłu artystyczne 
go, kilka instrumentów i urządzeń w dzia 
ie nauki oraz niektóre przedmioty w 26 
grupach przemysłowych. Wreszcie nie są 
gotowe jeszcze niektóre eksponaty w dzia 
le sztuki ludowej i w dziale mody. Wszy= 
stkie niewykończone eksponaty będą dö- 
starczone w końcu stycznia i 10 lutego. Są 
to dwa preklizywae terminy dostaw. 

Po załatwieniu wszystkich nader doku- 
czliwych zresztą formalności (m. in. wy- 
stawienie 4 konsularnych faktur pro forma 
dla każdego przedmiotu) eksponaty będą 
opakowane zgodnie z celnymi wymogami 
amerykańskimi i wystawowymi po  pol- 
skiej odprawie celnej w Gdyni. 2 marca na 
„Batotym* wszystkie eksponaty odpłyną 
do Ameryki. 

W międzyczasie w pawilonie wre ro- 
bota dekoracyjna wnętrz. W Sali Honoro- 
wej montowafie,są kasetony pułapu na 
wzór wawelski, ściany wykładane ciosa- 
nym piaskowcem, specjalne miejsca przy- 
gotowane są pod 4 freski; ciosane są orły 
w kamieniu podtrzymujące drewniany pu- 
lep, montowany witraż, układane mozaiki 
ta ścianach, w innych miejscach ściany 
pokrywane są szkłem lub boazerią itd. Mon 
towanie eksponatów przewidziane jest od 
20 marca do 15 kwietnia. 

Dotychczasowy postęp prac zarówno 
w Polsce, jak i w Ameryce jest zupełnie 
zgodny z kalendarzykiejm prac i kalenda- 
rzykiem finansowym. Nie przewiduje się 
żadnego opóźnienia. Pawilon polski bę- 
dzie gotowy na Czas, dając w 15 swoich 
działach niezwykle-wielostronny „przekrój 
tego, co w Polsce najbardziej godne jest 
uwagi. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto- 
rowa, Łagiewnicka 96, J. & 


zenblum, Śródmiejska 21, M. Bartoszewski, Piot 


kowska 95, L, Czyński, Rokicińska 58, E. Za-|, 


krzewski, Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska 51 


Milion 


oraz moć wiele innych Są do wylosowania 
w IV klasie. Ciągnienie już 5 stycznia 1939. 
Losy poteca — do IV klasy. 


Kołektura Nr. 


Oddział w Łodzi, ANDRZEJA 2, „PROMIEŃ” 
tel. 112-98. 


Telctony 

Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 t 

Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


Wyniki ciągnienia obligacyj 


pożyczki konwersyjnej m. Lodzi 1934 r. 


© dniu 31 grudnia 1938 roku w sali konferentyj 
nej Zarządu Miejskiego w Łodzi odbyło się ciągnie 
nie obligacyj pożyczki konwersyjnej m. Łodzi 1934 
roku w obecności p. wit (> tà K. Kozłowskie 
go i notariusza K. Okszy zeleckiego. 

Poniżej prae wyniki ciągnienia, 

6 c, seria A. 

oł 1000, — 1033 1727 1223 1336 1888 

159 819 305 1468 702 658 1980 1812 69 716 405 311 
1814 291 1175 1796 463 p 162 246 334 95 
55 1663 1015 236 1152 265 i 
gep 500 , — 6960 5872 2707 4230 2035 6145 
6158 6435 2534 2885 5490 5577 5637 4679 4118 2599 
4855 5774 3619 3947 2678 6775 3630 5478 2274 5831 
2638 4523 3342 6721 6163 4906 3601 5780 6922 2731 
5103 6378 3078 5688 5028 4516 3939 3618 5329 4585 
4794 4213 2482 5228 504% 3215 2218 3285 5246 4318 
4007 6957 2359 2112 3478 2370 2412 4456 5182 3321 
3700 3045 6285 6063 3717 3139 6174 5385 4823 2332 
3930 4992 5461 4096 5615 ay 5183 3741 3586 
2682 4845 2955 2902 4913 4321 2127; 

po zł. 200 — 7512 12231 7448 10711 11159 12682 
12080 11402 9083 7690 9726 10411 10150 10379 12268 
9967 10504 11730 12115 12369 10605 8567 11980 
8738 9460 7209 9477 11460 10341 8969 8139 12953 
10367 10260 12762 8186 12919 12084 9653 11843 
10953 7093 10409 8049 12097 11818 8052 10764 7061 
12443 10520 10152 11745 11941 10663 7484 9359 11739 
12903 12892 12384 12618 7089 10439 8930 11163 9437 
11083 11551 12719 10627 11918 10455 126170 8033 9545 
12304 8594 12701 9111 1834 7316 10488 9430 7520 
11237 10136 10655 8256 7152 12329 7920 9203 11419 
8042 8271 9754 12457 8267 9825 9497 7001 8116 8808 
1107 10904 10281 7571 7194 8781 11555 

po zł. 100. — 13395 14544 16263 14831 14020 
17648 17958 15351 14058 14271 13447 17460 14462 
17999 17773 11036 17598 12306 13589 16205 16633 


Khan Limanowskie- stały unieważnione, zaś now 
go 80, J, Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro- końca 1939 roku, 
r 


'|sza się o żądanie 


POPE M służbowej przed rozpoczęciem czynności 


Skuteczna odpowiedź 


Mamy miękkie serce. Nie lubimy rzu- 
cać kamieniami, wolimy rzucać chlebem. 
Po uderzeniu w policzek nadstawiamy dru 
gi. Bardzo to są piękne cechy charakteru, 
afe w życiu narodów, zwłaszcza w dzisiej- 
szych czasach, zupełnie nie popłacają. Tak 
juź jest świat urządzony, że na siłę trzeba 
odpowiadać siłą, a brutala tylko brutalno- 
ścią można nauczyć rozumu, 

My się naszą miękkością i łagodnością 
chwalimy. Inni też nas czasem za to 
chwalą. Częściej jedmak po prostu nas wy 
zyskują. Trudno: na pochyłe drzewo i ko- 
ży skaczą. 

Wobec tego jest jedna rada: pochyle 
drzewo musi się wyprostować, a prostując 
się. krnąbrną kozę tak potrącić, żeby jej 


Polska musi panować na Bałtyku! 


się odechciało głupich figli. 

Na szykany trzeba odpowiadać szyka- 
nami, na terror terrorem. Wtedy bowiem 
tylko się innym i szykan i terroru odechce, 
gdy sami na własnej skórze poczują, czym 
to pachnie. 

Terror czeskick bojówek na Zaolziu sza 
lał bezkarnie. Dopiero, gdy podczas świąt 
za każdy zamach stu obywateli czeskich 
wyrzucono w trybie przyśpieszonym za gra 
nicę, akty terroru ustały jak ręką  odjął. 
Połska ludność za Olzą oddycha z ulgą. 

Ano cóż! Mamy miękkie serce. Ale le- 
piej późno niż wcale, s 

Pamiętajmy o starej-zasadzie: jak Ku- 
ba Bogu, tak Bóg Kubie. 


Folska musi swą flotę rozbudowywać w 
stosunku do Niemiec i Sowietów, a nie do 
państw mniejszych od siebie. Polska winna 
pesiadać flotę wojenną, która potrafi god 
rie i skutecznie obronić Jej interesy na mo 
rsu. W szlachetnym wyścigu ofiar na budo 
wę ścigaczy torpedowych pamiętać musi- 
my, że nie kto inny, ale właśnie Rzeczpos 
polita Polska winna zapanować na Bałtyku. 

Na zdjęciu jednostka polskiej marynar 
ki wojennej stawiacz min „Gryf“. 


Ostatnia inicjatywa niemiecka w spra 
wie uzupełnienia swego stanu łodzi podwo 
dnych zapowiada nowy wyścig zbrojeń 
morskich w Europie. Osiem państw nad- 
bałtyckich reprezentuje statki wojenne, krą 
zące po Bałtyku a mianowicie: Niemcy, Pol 
ska, Sowiety, Szwecja, Dania, Finlandia, 
Estonia, Łotwa i Litwa. Bałtyk jako teren 
strategiczny miał zawsze duże, znaczenie. 
Wśród ośmiu państw nadbałtyckich Polska 
jest chwilowo jeśli chodzi o nasze siły mor 
skie na czwartym miejscu. Stąd wniosek: 


Legitymacje koloru piaskowego 


Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elek- 
trycznego, Spółki Akcyjnej za naszym po- 
średnictwem podaje do wiadomości pp. cd 
biorców energii elektrycznej, że od dnia 2 
stycznia 1939 roku wydawane są persone= 
lowi spełniająceniu ©żynności służbowe na 
mieście legitymacje koloru piaskowego z 
fotografiami, zaopatrzone w  pięczęcie, 
plomby firmowe oraz podpisy Dyrekcji i 
zawierające wyszczególnienie funkcyj służ 
bowych. Dotychczasowe legitymacje zo- 
e ważne są do 


r 
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ZCZÓ 
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MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIDLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznośi -odziennie 
prócz niedziel i świąt, od r. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PHŁSUD- 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicze 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
6. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum, p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 3 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie. 
dziele i święta o! g 1 e 

MUZEUM Ei.,.UGRAFICZNE, Piotrkowska 104, 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZBIOROWA łóczkich artystów pla- 
styków oraz wystawa pośmiertna prat śp. M=rrelega 
Śprusiaka w lokalu IPS'u, Park Sienkiewicza. 


Odbiorców energii elektrycznej upra- 
okazania legitymacji 


przez funkcjonariusza Spółki. 


sypialne 


todi - lakona 


15623 13966 
17131 15368 
13124 18669 
18958 
16160 
15078 


11601 16458 16776 16099 
18078 16630 15863 16477 
14688 18535 15514 14949 
16669 18001 18965 18098 
13387 17561 16167 13772 
13954 15438 16423 11682 
15760 16216 18522 14197 16161 
18509 17602 16378 14322 15098 
15184 13151 18922 13710 16190 
16153 13702 18661 17913 18005 
15100 15935 14301 131198 17143 
13945 
zł = 50 — 33155 24833 25573 
19831 22665 20951 19288 
24704 22948 24627 22773 
25600 24450 23496 23790 
25341 23727 20827 24335 
20172 24585 19945 19304 
19270 20862 24865 22003 
24650 23596 25664 25582 
21654 21914 19322 19528 
25070 23615 24687 21203 
24140 20637 21478 25800 
21831 24967 24780 20455 
20044 21306 22401 20749 
19908 20175 26078 23177 25436 
20207 22582 23535 22266 24432 
22761 21675 20066 19757 24342 19395 23724 
26084 25630 22834 19159 25704 

5 proc. serii B, po zł. 500 — 100 30 15 196 28 29 

po zł. 200 — 454 729 745 728 575 361 786 487 323 

po zł, 100 — 984 1914 1466 1884 1811 194% 
1107 947 2032 1770 1362 888 1813 1867 1842 1794 
2097 910 942 1696 2020 1849 1337 1417 

po sł. 50 — 3227 3028 2488 3331 2202 2731 2366 
3366 3193 3567 3293 2923 3344 2136 2864 2148 2753 
3307 2644 2312 3354 2180 2293 2934 2240 i 


18293 
13435 
18754 
13154 
16869 
15317 
15220 
13006 
17627 
13568 
14041 
15989 
po 
23733 
25702 
25532 
26081 
19143 
24821 
19043 
24135 
19691 
23036 
23035 
21020 
21661 
20988 


l 


14-1 


1 


kul li 
30-XII, 5-1, 7-1 


Wagons - Lits/ Coox 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


21305 
24614 
20448 
23666 


— 


* Z 


I RZYCHODNIA dziewczynka uczciwych rodzie 
ców do pomocy w gospodarstwie, zaraz po- 
trzebna, Piotrkowska 55-8. 


PORZEBNA ekspedientka do kwiaciarni. Rzgow 
ska 104. e 


20069 
20257 
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BUDUJMY SZKÓŁY! 


= ” SĘ a ła 4 7, a. s pa 
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© oazdłwy R SŁ DUKE 


Fragment ćwiczeń amerykańskiej artylerii przeciwlotniczej. i 


Na lodowisku hokcjowym. 


Trumna ze zwłokami ś.p. Kardynała Kī- 
kowskiego zostanie złożona prowizorycznie 
w podziemiach Katedry św. jana po czym 


spocznie na stałe na cmentarzu dla naj- STS u: 
Í biednie_szych tj. na Bródnie. F Na zdjęciu — ś.p. ks. Kardynał Aleksander Kakowski na łożu śmierci 


M biskupim w Warszawie. 
amaw moworoczmych w sfolicy. Zgon Ś. p. 
m rrr Romana Dmowskiego. 


w Pałącu Arcy- PRO oh Eo EN REY. OES 


Na zdjęciu — węgierska drużyna BBTE „Budapeszt“, która na lodowisku w Kato- 
wicach rozegrała mecz z drużyną „Pogoń“ z Katowic, uzyskując wynik 2:2. 


W swoim żywiole, 


W poniedziałek dnia 2 stycznia o godzinie 
1-ej w nocy w majątku Drozdowo pod 
Łomżą zmarł ś.p. Roman Dmowski, ideowy 
założyciel Stronnictwa Narodowej Demo- 
kracji. Na zdjęciu — podobizna Ś. p. 
Dmowskiego. 


AR a h. 

i. | AREMEMER |. sa Kuźnia plotek. 
Symboliczne powitanie 1939 Roku na tradycyjnym balu sylwestrowym 0 godzinie 
GEE 12-ej w nocy. 


Niedźwiedź polarny z Londyńskiego Zoo dopiero w zamarzniętym 
naprawdę w swoim żywiole, - 


NOWE INWESTYCJE W ZAKOPAREŃ., 


basenie czuje się 


Francuski minister kolonii Mandel (Rot- 
schild) musiał odwołać nieprawdziwą wia 
domość, podaną prasie, o rzekomej koncen 
tracji wojsk włoskich na granicy Tunisu. 


Parkieć i arkiyka. 


Na ulicach Warszawy w Noc Sylwestrowa. Niezliczone ilości tradycyjnych baloników 


Żona słynnego badacza krain połarnych — 
sir Huberta Wilkinsa — która ma wraz 
Zgodnie z wieloletnią tradycją, członkowie Automobilklubu Polski, na przełomie Sta- |z mężem wyruszyć na biegun w łodzi pod 
| rego i Nowego Roku wręczyli drobne upomiuki noworoczne policjantom, w dowód ) wodnej — wzięła udział w przedstawieniu/, 
uznania dla zastug granatowego munduru nad uporządkowaniem ruchu na szosie. na rzecz pomocy ubogim w H, Jorku, w Nowowzniesione schronisko na Kalatówkach. 


nl, 


